SADZY KE 


Kapitan „Prometeusza“ 
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Tain, 


Łódź, piątek 15 Iípca 1932 n 


Skutki upałów. 


Wybuch prochu w Zagożdżonie. 


Pożar objął część budynków fabrycznych. 


SZERTE EEEN BŚ 


Radom, 15 lipca. (Od wł. kor.) 
W państwowej wytwórni prochu w 
Zagożdżonie nastąpił wczoraj wy” 
buch. Wskutek wybuchu powstał 
pożar, który zajął część budynków 
fabrycznych. . : 

Fabryczna straż ogniowa przy- 


Pabjanice, 15 lipca, W mieście 

= mimo gorączkowego nastroju pa- 

- : nuje spokój. Szczegóły strajku wło- 

Dr. Mesnil, kapitan. łodzi podwodnej | škiego przedstawiają się nastę- 
„Prometensz”, które zatonęła w ubiegłym | pująco: , 

tygodniu przy brzegach Francji. Fabryki firmy „Krusche i En- 


Włochy przystąpiły do „Entente Cordiale". 


Belgja również.,. | 


Londyn, 15 lipca, (Tel. wł.) Sto-|j została wczoraj ogłoszona w Izbi 
sownie do wiadomości urzędowych | gmin. Jak donoszą z Brukseli rów- 
Włochy przystąpiły do nież minister spraw zagranicznych 

paktu konsultacyjnego Hymans zadeklarował- formalne 
i angielsko-francuskiego przystąpienie Belgji 
(Entente Cordiale), treść którego do p 


s e a k e s so 
Rumunsko - sowiecki pakt nieagresji. 
20809 "Uzgodaienie stanowisk = 630% 

Bukareszt, 18-üpca (Od wi. kor.)| tami, 
Z opublikowanych wczoraj 'władomości| - Porozumienie to ma zadawal- 
w prasie rumuńskiej wynika iż między | niać FE I oS 
rządami polskim i rumuńskim doszło do | wszystkie postulaty rumuńskie, 
uzgodnienia stanowiska w sprawie | Pośrednikiem między Rumunią, a 
zawarcia paktu nieagresji z Sowie-| Sowietami jest Polska. 


Ceny znaczków pocztowych będą obniżone. 
Zamiast 30 i 20 gr. — 25 i 15 gr. 


Warszawa, 15 lipca. Jak się dowła* | list i 15 gr. za karty. Zniżka taryty po- 
dujemy projektuje się obniżenie poczto- | cztowej niewątpliwie wpłynie 
wej taryfy. Obniżenie to wynosi na li- na ożywienie korespondencji, 
stach i pocztówkach która po ostatniej podwyżce znacznie 
5 groszy, się zmniejszyła, podobnie jak zmalał 
Zamiast dotychczasowej opłaty 30 i 20! rówmież obrót. telegraficzny. 
gr. projektowana jest opłata 25 gr. za 


Sobieraj i Szmydt 


znajdują się już w więzieniu Świętokrzyskiem. 


Warszawa, 15 lipo. Wczoraj wieczo- |szawy do więzienia świętokrzyskiego zabój 
rem pod silną eskortą wywieziono z War |ców Eugenjusza Gettera, Sobieraja i Szmyd 
mz 1 ta, skazanych 


o j 
Dolar 1 funt w Łodzi. na bezterminowe ciężkie więzienie, 
Frywatnie dolar papierowy w duuni W czasie wsiadania do wagonu Szmydt 


8.88, w płaceniu 8.87; dolar z oty w żąda- A 4:8 à s 
niu 8.98, w płaceniu 8.97; funt angielski |zaj pył wiele an nin | ua Sobie 


w żądaniu 82.00, w płaceniu 81,75; rube! 
złoty w żądaniu 4.78, w płaceniu 475. głośno zapowiadał rewizję procesu, 
która przywrócić ma mu wolność. 


marka w żądaniu 2.11, płaceniu 2.10; za 
100 franków francuskich w żądaniu 35.2 
w płaceniu 35.10. SA 
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Każdemu Niemcowi tank... 


BerhAskie fubryki zabawek wypuściły w świat nową „sensację” pod tytułem „Tenk 
la każdego Niemca", by choć w ten spa sób wynagrodzió Rzeszy „okrutność”* saka 
wa budowania prawdziwych tanków. 
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do chwili obecnej t. 


stąpiła natychmiast N 

do akcji ratunkowej ’ | 
ipo kilkugodzinnej walce ogień 
zlikwidowała. Wdrożone śledztwo 
ustaliło, że nie zachodzi tu ani wy- 
padek f a 
umyślnego spowodowania 


der" w Pabjanicach do tej pory 

czynne były 3 dni w tygodniu i pra- 

cowały na dwie zmiany. Wyjątek 

stanowią oddziały specjalne, czynne 
cały tydzień bez przerwy, 

W tych dniach firma postano- 
wiła zredukować 1800 robotników, 
zatrudnionych na drugiej zimianie. 
W odpowiedzi na postanowioną 
przez firmę redukcję druga „zmiana 
przepracowała tylko 4 godziny, po- 
czem porzuciła pracę, nie wydalając 
się jednak poza obręb- fabryki. 
Strajk rozpoczął się dnia 13 b. m. 
o godz. Io-ej przed południem i od 
tej chwli blisko dwu-tysięczny 
tłum robotników obojga płci rozlo- 
kował się na terenie fabryki, gdzie 


przebywa Pw 
1. od 24 godzin 
przez cala pąc W, dniy 14 hm. ra- 
no przybyła do pracy pierwsza 
zmiana robotników. Zmiana pierw- 
sza przyłączyła się do strajkującej 
zmiany 
brvkę. 

W chwili obecnej na terenie fabryki 
znajduje się olbrzymi tłum robotników, 
sięgający 3.500 osób. Tłum 

zachowuje się spokojnie. 

Ze względu na wagę sytuacji, do Pa- 
bjanic przyjechał zastępca starosty po- 
wiatu łaskiego referent Lazanski, który w 
towarzystwie komisarza P, P. Gizińskte- 
go dokonywuje inspekcji miasta i fabryk. 

Policja pabjanicka otrzymała posiłlq z 
miast okolicznych. 

Do zaburzeń żadnych do tej pory nie 
doszło. 

Strajk ten odbywa się poza związka. 
mi, które nie są w stanie opanować sytu- 
acji strajkowej. 

Strajkujący wybrał własną delegacię 
Delegacja ta udała się do dyr. firmy R 
Kanenbergą z żadaniem 

cofnięcia redukcji. 
Żądania robotników spotkały Się z kate. 
ET ZERYDESTSI TEE ZETEC URO TOS  PYREFIRTĘ IE JA ERP 


drugiej i razem zajęły fa- 


Demonstracyjny strajk 
w Ciechocinku. 


Ciechocinek, 15 lipca. Wybuch? tu 
strajk demonstracyjny dorożkarzy i szofe- 
rów taksówek. Dorożkarze i szoferzy zaie 
chali w liczbie 40 ekwipaży pod magi- 
strat i stali tak cały dzień. 

Przyczyną strajku  demonstracyjnego 
jest wprowadzenie przez magistrat Ciecho 
cinka dwu dużych wozów autobusowych, 
które dowożą kuracjuszy do Wisły i do 
basenu: 

mpe 


Oszczędności po zlikwidowaniu 
Ministerstwa Robót Publicznych. 


Warszawa, 15 lipca. Przekazanie Mi- 
nisterstwu Komunikacji spraw dróg wod- 
nych i kołowych spraw pomiarowych, o- 
raz turystycznych, pozostających dotych- 
czas w zarządzie Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych — przyniosło poważne oszczęd 
ności budżetowe. 

„Zamiast 50-ciu jednostek administra- 
cyjnych (departamenty, wydziały itd), 
które obejmowały sprawy ministerstwa ko 
munikacji oraz wymienione działy Minister | 
stwa Robót Publicznych, obecnie wszyst- 
Fie te sprawy skoncentrowane zostały w 
39-ciu jednostkach administracyjnych. 


——— m = 


Pamiętajcie o Inwalldach 
wojennych, 


wybuchu, ani nieostrożności. 
Zdaniem ekspertów wybuch na- 
stąpił wskutek upałów, które spo- 
wodowały znaczniejsze 
wyładowanie się gazów 
w jednej z komór. 


Dalsze szczegóły „strajku* w Pabjanicach. 


3,000 robotników nie opuszcza fabryki 


Dyrekcja odrzuciłą żądania delegatów. 


goryczną odmową, wobec czego strajk 
trwa dalej. Delegat związkowy Hyla Zo- 
stał pobity przez strajkujących i usu- 
nięty z fabryki. 

W mieście panuje spokój. 
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Ogłoczsate dwukolorowe © SO proc drożej) oglze 

mnsis zzęrackcwna | tiójkolorawa a 100 proe. drożej 

Za termis druku | toé ogloszeń administracja 
ale cdpowiaśz P. K O. Nr. 68009. 


Tomasz Bata, syn znanego przemysłowca 
czeskiego, odziedziczył po ojcu miljonową 
fortunę. ; 


Ruch w kopalniach wegla. 


T-wo „Saturn“ przyjęło 150 górników. 


Zagłębie, 15 lipca, (Od wł. kor.) — 
Od kilku dni w przemyśle-węglowym Za- 
głębia, zaznaczyła się pewna poprawa Sy- 
tuacji, spowodowana w znacznej mierze 


cii, 


pracują pełny tydzień. 

Onegdaj Tow. „Saturn“ przyjęło w 
Wojkowicach 150 robotników, którzy 
wczoraj już podjęli pracę na kop. „Sa- 


strajkiem górników belgijskich. To też w | turn", Pewną część robotników przyjęła 


związku z tem szereg kopalń, a m. in. 


kopalnie tow. „Saturn” 


| leżąca do „Satuma”, 
XOX ; 


również kopalnia „Mars* w Łagiszy, na- 


Podwyżka składek — ograniczenie świadczeń, 


Z. U. P, U. dąży dą wysównarja swych deficytów. 


Warszawa, 15 lipca, Po dwudniowych 
obradach rady zarządzającej Z.wiazku Za 
kładów . Ubezpieczeń Pracowników Umy 
słowych postanowiono, wobec złej sytuacji 
finansowej tych zakładów wystąpić z pe- 
stulatem saa składek 

z 2 proc. na 3 proc. 
równocześnie zaś zażądać ograniczenia 
świadczeń w drodze zmiany kategoryj o- 
sób do tych świadczeń uprawnionych. 

Jak stwierdzono w czasie ostatnich o- 
brad deficyt ZUPU za rok bieżacy wy- 


niesie prawdopodobnie 29 mili. zł.. w każ 


Na wypadek 


dym razie zaś na tę sumę jest przewidy: 
WERS uj, M a MÓC 
Na żądanie przedstawicieli zarówno prá 
cowników jak i pracodawców postanowić 
no zwrócić się do rzadu —_. | 
‘o pożyczkę ze Skarbu Państwa, _ 
W stosunku do projektów scalenia ubez* 
pieczeń wypowiadziano się w tym sensie, 
iż o ile można przeprowadzić scalenie ubez 
pieczeń wypowiedziano się w tym sensie, 
emerytalne winny zachować swa odrę 
ność. bal 


bezrobocia... 


Ubezpieczenie robotników w przedsiębiorstwach państwowych 


Warszawa, 15 lipca. W Dzienniku U- 
staw ukazało się rozporządzenie Rady Mi 
nistrów z dnia 25 czerwca br. w sprawie 
kategoryj robotników, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach państwowych i samorzą 
dowych, którzy podlegają obowiązkowi 

zabezpieczenia na wypadek bezrobocia. 
Na zasadzie tego rozporzadzenia, obo 


Jak donieśliśmy wczoraj, w dniu 13 b. m. jako 
Francji w wielkiej sali Ministerstwa Spraw Wojskowych odbyła się uroczysta dekoracja 


oficerów i podoficerów misji 


|azotowych w 


wojskowej francuskiej lądowej i morskiej 


wiązkowi ubezpieczenia w Funduszu Bez- 
robocia podlegają robotnicy, zatrudnieni w 
nast. państwow. zakładach pracy kopalnie 
wegla kamiennego i ropy naftowej, tartaki 
zakłady obróbki drewna, fabryka olejów 
mineralnych. w Drohobyczu.  odbierałnia 
ropy w Modryczu, oraz fabryki związków 
Chorzowie i Mościcach. 


w przeddzień święta narodowego 


w Polsce. 


Uroczystego aktu tego dokonał w zastęp stwie ministra spraw wojsk, I wiceminister 


gen, dyw, Kaz, Fabrycy. Udekorowani zo stali: orderem 
IM.ej płk. Pricux szef misji lądowej i ko mandor Celier — szef misji morskiej, orde- 


„Odrodzenia Polski” 


kl. 


rem IV kl. mjr. Duvernois, złotym „Krzyżem Zasłngi* mjr. Duchon oraz orderem 
„Odrodzenia' kl, V:ej kpt. Pupillon i kpt Satou — oficorowie misji. 


-4 


Ste. D. 


Taj 


» 


prir Eae era w Mow W 


emniczy wspólnik łodzianek. 


Walizka ze skradzioną biżuterją w szafie. 


Lwów, 15 lipca. (Od wł. kor.) 16 grad ; wą na 5 ląt ciężkiego więzienia, zaś Pilar- 
nia ub. r. popełniono senshcyjną kradzież | ską na 4 lata. 


brylantów wartości 19.009 zł. przez dwie 


Już w czasie, gdy Fischerowa z Pilur. 


kobiety w sklepie jubiłera Jarzyny przy |ską siedziały w więzieniu śledczem we Lwo 


pi, Marjackim. i 

Dnia tego przyszły do sklepu Jarzyny 
dwie kobiety, jedna starsza, druga młodsza, 
przyczem młodsza mówiła do starszej przez 
„mamo“ i zażądały okazania sobie pier- 
ścieni brylantowych. Po kilkunastuminu- 


_ towym pobycie, ji s 


_36 pierścionków z brylantami 
19.500 zł. Równocześnie z temi kobietumi, 


obie kobiety wyszły, 
nie nie kuwpiwszy, a po ich odejściu, kierow 
nik sklepu p. Łukasiewicz stwierdził brak 
wartości 


był w sklepie jakiś mężczyzna, który x nie 
mi nie kontaktował. 
Jak juž wspomnieliśmy, Kradzież ta zo 


- stała popełriona dnia 16 grudnia. Tego sa- 


mego dnin, te same kobiety były w sklepie 
jubilerskim Bertła i tam skradły pierścień 
wartości 700 zł. Policja po żmudnych do- 
thodzeniach ustalifa, że kobiety te 

F przybyły z Łodzi i 
i zamieszkały w hotelu „Astorja*. Były to 
‘niebezpieczne złodziejki sklepowe tzw, „szo 
penfeldziarki* Genowefa Fischerowa i Ire- 


"ma Pilurska. 


Na polecenie policji lwowskiej zostały 
ane w Łodzi aresztowane i sprowadzone do 
Lwowa. Aresztowane wyparły się zarzuca- 
nej im kradzieży, twierdząc, że wogóle we 
Lwowie nie były. Jednakowoż zostały one 


, rozpoznane tak przez słażbę hotelową jak 
` i poszkodowanych i w rezultacie przed 2 


i 


| 
| 
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POTRZWSEBEAUOBDOZAZEE 


mies. po odbytej rozprawie skazano Fischero 
Jarzyna otrzyma w całości skradzioną mu 
biżuterję. i $ l% y w, K 


wie, dnia 18 stycznia 1931 r., dokonano zno 
wu kradzieży u Jarzyny i skradziono 
kilka pierścionków i kolję brylantową. 
Kradzieży tej dokonał jakiś mężczyzna. 
Policja mimo energicznych wysiłków 
nie zdołała odnaleźć biżuterji z pierwszej 
kradzieży, ani też z drugiej. 

Dopiero w b. tygodniu zaszedł w tej 
sprawie sensacyjny zwrot, dzięki czemu p. 

Oto policja otrzymała poufne informa 
cje, że na rynku pojawiła się ta biżuterja 
na sprzedaż, Puszczoao w ruch'cały wparat 
śledczy i ustalono, że biżuterja znajduje się 
w Przemyślu. Wywiadowcy ze Lwowa uda 
li się wobec tego do Przemyśla i tutaj usta 
lili, że w jednym z hoteli bawi jakiś osob- 
nik, którego rysopis zgadzał się z informa- 
cjami posiadanemi przez policję. 

Gdy wywiadowca wskoczył do pokoju 
zajmowanego przez owego osobnika, nie za 
stuł go, natomiast znalazł w szafie walizkę, 
w której znajdowały się 

42 pierścienie z brylantami oraz kolja. 

Wszystkie te przedmioty pochodziły 
kradzieży u Jarzyny. 

W międzyczasie osobnik, który biżuterję 
tę przywiózł do Przemyśla zwąchawszy pis- 
mo nosem zniknął. Policja rozesłału za nim 
listy gończe i niewątpliwie dostanie się on 
w ręce sprawiedliwości. Znaleziena biżuter- 
ja została zdeponowana w sądzie, 

Obecnie staje się juenem, że Fischerowa 
wrz z Pilarską dokonały kradzieży w towa 
rzystwie jakiegoś mężczyzny, który następ 
nie już sam popełnił drugą kradzież i łup 
przechowywał. 


Wypadek na szosie spalskiej. 
Warszawa, 15 lipca. W dniu 14 bm. sa | dent odjechał w dalszym kierunku ku Spa- 


mochód p. Prezydenta niemal nie stał się 
przedmiotem wypadku. 

Mianowicie w chwili, kiedy samochód 
Prezydenta zmierzał przed Nadarzyn w kie 
runku Spały, nadjechał z przeciwnej stro- 
ny samochód p. Koziorowskiego. Dzięki 
przytomności umysłu szofera p. Prezyden- 
+ f Poi s: H 

samochody się nie zderzyły. 

Po chwilowem zatrzymaniu się p. Prezy 


„Harcerze polscy 


Warszawa, 15 lipca, W dniu wczoraj- 
szym wyjechała do Estonji delegacja 13-ej 
wileńskiej drużyny harcerskiej w liczbie 
25.ciu harcerzy; którzy wezmą udział 


tminikatja Aulobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 

własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. 

Odjazd co godzinę, począwszy od godz. 
8-ej rano do Żl-ej wiecz. 


Dojazd tramwajami Nr, 1 i 6. 


Dr. med. 


H. Krauskopf 
Akuszerja | choroby kobiece 
powrócił 
ZGIERSKA 15. Tel. 1135-47 

Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 


W. 


RRPPRNRENRDRKRZZRNRORAU 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji, 


s RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życiu ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kisxkowe. 

Specjalnie lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebczpieczniejcze i najzastarzalsze rup- 
tury u mętczyxn, kobieti dzieci. Na akruy- 
wienie kręgosłupa. przeciw tworze- 
niu się garbów i gruźlicy, lecza. gor- 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
| płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dycane. Sztuczne ręce i nogi. 


Śwładactwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt: Prof. Dr. R. Barącz 
prot. dr. J- Marischier, prof. dr. B. Kielanownki. 


Spec. ]. RAPĄAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIE. 
Dztękuje publicznie W, P, Dyr. J. RAPAPARTOWI zamieszkałemu 


w Łodzi za założenia mi przepuklinowego bandata gumowego na moją 
ciężką przepuklinę i w ten sposób szczęśliwie unkiknąłem operacji. 


"a 


Doktór fllorofji i dyrektor gimnazjum. 
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| | 
; Przytomność szofera Prezydenta Rzplitej. 
| 


le. z l 

1? A ! I 

DO GDYNI.- 

Warszawa, 15 lipca.. P. Prezydent Rzpli 
tej udaje się w dniu 30 bm. na kilkudniowy 
pobyt do Gdyni. 

Podczas pobytu w Gdyni p. Prezydent 
zaszczyci swą obecnością święto morza pol 
skiego, które odbędzie się w ostatnim dniu 
b. m. 1 


na zlotach zagranicznych. 


yjazd do Estonji. 


w wielkim zlocie harcerzy 
estońskich pod Purnu. Uroczyste otwarcie 
zlotu odbędzie się w niedzielę dnia 17 bm. 
w obecności prezydenta Estonji. 

Inna grupa harcerzy polskich, mianowi- 
cie 35-ciu harcerzy z chorągwi lwowskiej, 
obozuje obecnie w Dumbrawa Sibiu w Ru 
munji, biorąc udział w międzynarodowym 
zlocie harcerskim. 


drowia i 
T eto f pewednenię fyciowo; 
Duże efiary materjalne 


zależne są od jakości towaru, Nic każdy do 
wolnie sach M ara towar, LECZ W AGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ casłagaje 
aa Wase naufanie 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(=) Odjechała do Gdyni polska ekspedycja 
naukowa, biorąca udział w, międzynar, roku 
polarnym Ekspedycja naukowa polska odpłynie 
statkiem „Polonja“ z Gdyni do Starvik, a stani- 
tąd statkiem norweskim uda się na Wyspy 
Niedźwiedzie. 

(—) Delegacja sowiecka wręczyła Simo” 
nowi memorjał, zawierający minimalne Żądanie 
Sowietów w kwestji rozbrojenia, z zaznacze 
niem, iż na wypadek odrzucenia tego memorja- 
łu, względnie któregokolwiek z tych minimal” 
nych Żądań. Sowiety nie zgodzą się wogóle 
na podpisanie jakiegokolwiek układu Żądania 
sowieckie brzmią jak następuje: 1) Ilościowa re- 
dukcja wszystkich zbrojeń o Jedną trzecią. 2) 
Całkowite zniesienie lotnictwa bombowego, 3) 
Zniesienie czołgów wszystkich kategori. 4) 
Ograniczenie artylerji lądowej, ruchomej, do cał. 
100 mm. oraz ograniczenie kalibru artylerji lą- 
dowej na okrętach wojennych. 5) Poleceme pre 
zydjum konferencji wypracowania w okresie 
przerwy ram, w Jakich należy przeprowadzić 
te żądania, a wreszcie, 6) Ograniczenie również 
o jedną trzecią zbrojeń morskich, 

(2) Przedstawiciele kilku państw w Qene- 
wie wystąpii z projektem całkowitego zanie- 
chanta bombardowania powietrznego, 

(2) Wizycie kanclerza Papena w Neudeck 
przypisywane jest ntezwykle doniosłe znaczenie. 
Ostatnio coraz częściej dają się słyszeć ataki 
ma Papena z prawej I lewej strony. Uważa się, 
fż gabinet jego znajduje się dzisiaj w bardzo po” 
ważnych trudnościach, wobec uaprężonej 8y- 
tuncjł w kraju, która jest wysoce krytyczna, a 
której rząd Papena nie potrafi opanować. 

(—) Jak wiadomo — miesięczne bilety tram- 
wajowe uprawntały tylko do przejazdu pocią” 
gami KEŁ. w czasie od godz. 4-ej rano do 1l-ej 
wivczór Bilety kwartalne natomiast uprawniały 
do przejazdu pociągami KEŁ, również ł po 11 
wieązór. i 

Obeonie, w związku ze zniesieniem od 18 b. 
m. dosłatkowej opłaty za przejazdy nocneml 
podągami KEŁ., bllety miesięczne, mimo wl” 
dniejącego na nich zastrzeżenia, uprawniają do 
przejazdu pociągami KŁ. tak długo, jak długo 
pociagi te są na linpi jz 

(2) W fabryce Karola Œ@serta (Karola 19) 
32-letni Zygmunt Nawickt został oblany źrącym 


płynem. Nieszczęśliwego przewieziono do szpł- 


tala. 

(—) Kampanja wyborczą w Niemczech jest 
coraz tntensywniejsza. Hitler rozpoczyna nowy 
lot propagandowy, zamierzając wygłosić 50 
przemówień. 

(—) Ministerstwo marynarki 'wojennej ogło- 
sio komunikat o przyczynach zatonięcia łodzi 
podwodnej „Prometeusz”, Komunikat  stwier- 
dza, że powodem zatonięcia łodzi było fałszy- 
we manewrowanie. Inżynier angielski Cox, 
który został powołany w charakterze eksper- 


ak, podować wad ho Slaska. | | 


(—) Entente Cordiale zawiera  następulące 
punkty: - 

1) Kierując stę zasadami, które przyświeca» 
ły konferencji lozańskiej oba rządy postanawia 
ją przeprowadzać w razie, gdy się tego okaże 
potrzeba. wymianę zdań cq, da wszelkich kwe- 
styj, mających to samo źródło, co sprawy, któ 
re właśnie tak pomyślmie zostały załatwione, 
żywiąc nadzieję, że inne rządy zechcą przy- 
iączyć się do nich w celu przyjęcia toj samej 
procedury, 2) oba rządy zamierzają współpra- 
cować ze sobą oraz z innemi delegacjami w 
Genewie w celu znaleztenia sposobu rozwiąza- 
nia zagadnieria rozbrojeniowego korzystnego 
| sprawiedliwego dla wszystkich, 3) oba rzą- 
dy porozumieją się między gobą, jak również 
z inneml rządami, w celu przygotowania w 
szczegółach śwłatowej konferencji gospodar- 
czel, 4) w oczekiwaniu na zawarcie nowego 
traktatu handlowego rządy mukač będą wszel 
kich aktów, mogących szkodzić Interesom ln- 
tych krałów. 

(=) Opłaty ma rzecz Funduszu Pomocy Bez- 
robotnym obowiązywać zaczną już od dne 1 
września, Akcja pomocy dla bezrobotnych ma 
tyć uruchomiona już w październiku. 

Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów chcąc wy- 
datnie zwiększyć tundysze na pomoc dla bez- 
robotnych wypuszcza specjalne kartki poczto- 
ws wykonane ozdobnie, barwnie systemem 
rotograwiurowym. Min. Poczt pobierać będzie 
tylko kwoty wyłożone na cel druku, cały do- 
chód przeznaczony pozatem zostamie na po- 
moo dla bezrobotnych. 

(—) Między Danją a Norwezją wynikł za- 
targ o posladanie bezludnej części Qrenlandjl. 


WYCIECZKA NAD MORZE 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 


Przygotowania do drugiej wycieczki nad 
morze, zrealizowane przez Ligę Morską 
i Kolonjalną są w pełnem toku. Zapisy na- 
pływają dość licznie ze względu na przypa- 
dające w tym czasie t. j. 31 lipca „Święto 
Morza*, które będzie miało charakter ogól 
no - polskiej manifestacji. Program Święta 
obejmie między innemi: Mszę polową na 
wybrzeżu, błogosławieństwo portu, morza, 
floty wojennej, handlowej i rybackiej przez 
ks. biskupa Okoniewskiego, defiladę pomor 
skiej brygady kawalerji przed Prezydentem 
Rzeczypospolitej, przedstawicielami rządu 
oraz generalicją, pochód uczestników Zjaz- 
da. 

Zapisy na trzydniową wycieczkę, której 
wyjazd nastąpi z Łodzi dnia 28 lipca r. b., 
przyjmuje codziennie Sckretarjat L, M, i K. 
(Kilińskiego 109) od godz, 6 do 8 wiecz. 
do dnia 20 włącznie. 

Udział w wycieczce wynosi 
a dla członków L. M. i K. zł. 60. 


zł. 70 — 


Tysiąc osób 
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poparzon 


Szczegóły pożaru w amerykańskiem kąpielisku, 


Nowy Jork, 15 lipca. Olbrzymi pożar 
wybuchł wczoraj na wielkim placu rozryw 
kowym Coney « Island koło Nowego Jorku. 

Ogień rozszerzył się z błyskawiczną szyb 
kością. 

Zaalarmowana straż pożarna z Nowego 
Jorku wezwała wszystkie straże ogniowe. 

Zanim zdołano usunąć przeszkody, pię- 
trzące się przy hkcji ratunkowej, ogień ogar 
ng? już zabudowania dwu sąsiednich ulic. 

Tylko dzięki natychmiastowemu opusz- 
czeniu domów przez mieszkańców obeszło 
się 

bez ofiar śmiertelnych w ludziach... 

O godz. 4 po. południu cała Coney - 
Island zdawała się być stracona, 60 straży 
pożarnych pracowało nad zlokałizowaniem 
ognia. Gorąco, spowodowane pożarem, by- 
ło tak straśzne, że woda w basenie kąpielo 
wym osiągnęła temperaturę wrzenia. 

Najdotkliwsze szkody poniosły zabudo- 
wania sąsiedniej dzielnicy Bungalow, gdzie 
mieszczą się wille letniskowe. 

Przeszło 800 rodzin pozostało bez dachu 


j głową. Szkody wynoszą około 5 milja 
nów dolarów, 

Formaln« armja policji, złożona z 500 
policjantów, musiała fożtoczyć opiekę nad 
miejscem pożaru, póiieważ różne zbrodni. 
cze elementy rozpoczęły rabunek, kofzyśta 
jąc z nieszczęścia bliźnich. Około 

1.000 osób odniosło silne poparzenia. 

Na miejsce musiano sprowadzić 5( 
lekarzy, celem udzielenia im pierwszej 
pomocy. Położony na  Coney-lsland 
park rozrywkowy mimo, że  znajdnje 
się niedaleko miejsca pożaru, cieszył 
się nadzwyczajną frekwencją, ponieważ 
publiczność cisnęła się masowo na hu- 
Stawki 1 karuzele (1), by móc obserwo- 
wać szalejący żywioł. Dzięki temu Lu- 
napark, mimo bliskości pożaru, miaf 

solępszy dzień w sezonie. 

"Tysiące kąpiących się zostało pozbawio 
nych ubrań, tak, że w kostjaumach kąpielo- 
wych musieli szukać schronienia w pobli 

; skich komisarjatach policji, restauracjach, 
teatrach i t. d. 


Defilada robotników pod olbrzymim katafalkiem. 


Manifestacyjny pogrzeb T. Bat'y. 
Zlin, 15 lipca. Wśród olbrzymiego u-|fafxiem, żegnając w ten sposób swego 


działu ludności okręgu zlińskiego, oraz | wielkiego szefa. Następnie uformował 
licznych gości żałobnych ze wszystkich ; się gigantyczny pochód żałobny i po krót 
części republiki odbył się po południujkiej uroczystości pożegnalnej trumnę ze 
pogrzeb tragicznie zmarłego „króla bu. | zwłokami 6. p. Baty przeniesiono na plac 


tów" Tomasza Baty i jego pilota Brouc- | Ratuszowy, gdzie rozpoczęły się właści. 
ka, 


W ciągu ubiegłej nocy robotnicy za- 


we uroczystości pogrzebowe. 
W pochodzie wzięło udział przeszło 30 


kładów Baty wznieśli olbrzymi katafalk | tysięcy osób, 


na podwórzu fabrycznem, na którym po | 


stawiono 

trumny ze zwłokami. 
O godz. 8-ej po południu wszscy pracow- 
nicy zakładów przedefilowali przed kata. 


Po ukończeniu ceremonjł żałobnych 
zwłoki przewieziono na cmentarz, gdzie w 
późnych godzinach popołudniowych od- 
było się złożenie do grobu rodzinnego. 


X 
-n S 
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Lokomotywa wpadła na pociąg. 
Kilka osób rannych. 


Lwów, 15 lipca. Na dworcu głów- 
rym we Lwowie, w czasie przetacza- 
nia mieszanego pociągu osobowego, 
kursującego na linji Lwów-Rawa Ru 
ską, wydarzył się wypadek, który cu- 
dem tylko nie spowodował 

poważnej katastrofy. 

W pewnej chwili parowóz, który 
miał być przyłączony do pociągu, nad 
jechał z nadmierną szybkością na tor, 


zderzył się z wagonami I spąwodował 
ich wykolejenie. AARĘ 

W czasie wykolejenia spadły þaga- 
że z półek wagonów na głowy podróż- 
nych. Jedna pasażerka, niejaka Anna 
Hermanowa, zamieszkał przy ul. Ły- 
czakowskiej, doznała poważniejszych 
obrażeń. Kilka osób lżejszych. 

Władze kolejowe wdrożyły energi- 
czne dochodzenia. ME E ICEN 


- " Choroba’ Heine-Medina - ' 


w Białymstoku? 


Biatystok, 15 lipca. W Białymstoku 


zanotowano wypadek groźnej choroby | skie, które ; 


Heine-Medina. Wypadek ten stwierdziła 


14 b. m. odbyło się konsyljum lekar. 


slà l, Nia 


potwierdziło djagnozę. | |. 
specjalistka chorób dzieci dr. Segał u 18. | Niezwłocznie zażądano z Instytufu paste. 


miesięcznego Majera Nizera, 


Chore dziecko odstawiono do szpitala | wicy przeciwko tej 


na obserwację. 


urowskiego z żę Sycowa | suro- 
ej, a bardzo nie. 
bezpiecznej chorobie mózgu, 4 "8a 


Nazwiska zamordowanego 


dotąd nie stwierdzono. 


Łódź, 15 lipca: W dniu wczorajszym 

w godzinach popołudniowych na t. zw. 
„Grynbachu”, poza parkiem miejskim 3-go 
Maja, znaleziono zwłoki młodego mężczy. 
zny, Zwłoki znajdowały się już oś 
w sianie rozkładu. Pa 
Tożsamości zwłok nie udało się dotąd 
ustalić. Przy trupie brak jakichkolwiek do 
wodów, któreby ułatwiły to zadanie. Na 
ciele zmarłego widniały rany, zadane naj 


prawdopodobniej nożem. Rany te znajde 
wały się na głowie i szyi. 3 
Zachodzi przypuszczenie, że nieznajomy, 
został zabity podczas rozprawy nożowej, 
przyczem zabójcy dla zatarcia śladów 
zbrodni wciągnęli trupa w zboże. Pa 
Zwłoki zabezpieczone zostały przez 9 kor 
misarjat policji | 
Dochodzenie w kierunku wyjaśnienia 
ponurej zagadki prowadzi Urzad Śledczy. 


ŻYCIE PABJANIC. 
Dola i niedola 


bezrobotnych 


pracowników umysłowych w Pabjanicąch. 


Pabjanice, 15 lipca. Panujące w Pol. 
sce bezrobocie najdotkliwiej daje się od- 
czuć w okręgach przemysłowych, do 
których należą Pabjanice. 

„Pabjanice liczą obecnie 160 zarejestro- 
wanych bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. 

Charakterystycznym przykładem ma- 
coszego traktowania bezrobotnej inteli- 
gencji przez władze samorządowe i obo- 
jętnego traktowania ich słusznych po- 
stulatów, wytkniętych w rezolucjach i 
memorjałach, — jest miasto Pabjanice, 
gdzie w styczniu rb. zawiązał się Komi- 
tet Bezrobotnych Pracowników Umysło. 
wych, który wytknął sobie za cel, uzys- 
kanie możliwie skutecznej opieki ze stro- 
ny miarodajnych czynników a więc: 

pieniężnych zapomóg doraźnych, 
uruchomienia bezpłatnej kuchni, bezpłat. 
nego leczenia i t. p. 

Oprócz tego Komitet domagał się zwol 
nienia z zajmowanych stanowisk stu-pro- 
centowych emerytów i cudzoziemców. 

Dla zrealizowania swych postulatów, 
Komitet wysłał delegację do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, która konfero- 
wała z dyrektorami trzech departamen- 
tów. 

Następnie delegacja Komitetu 
udawała się dwukrotnie do Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi, gdzie pro- 
siła o bliższe zainteresowanie się 


bolączkami bezrobotnych praco: 
wników umysłowych w Pabjani- 
cach. Urząd Wojewódzki odebrał 
dwa memorjały, złożone przez dele- 
gację i obiecał 
przychylnie załatwić __ 

wszystkie prośby, między któremi 
poruszona była sprawa zmiany in 
strukcji o robotach sezonowych w 
ten sposób, aby bezrobotni praco- 
wnicy umysłowi mogli być zatrud- 
niani na tychże robotach w charak- 
terze nadzorców, co byłoby do pew- 
nego stopnia częściowem rozwiąza- 
niem kwestji bezrobocia na terenie 
bezrobotnej inteligencji m. Pabja- 
nic. 

Z tych wszystkich próśb i zabie- 
gów Komitetu zrealizowany został 
jedynie projekt, dotyczący bezpłat- 
nej kuchni, która niedawno została 
otwarta i czynna jest do dziś dnia. 
Byt jej jednakże jest ostatnio za- 
orożony i może zajść możliwość 
zamkniecia kuchni. co byłoby praw 
dziwą klęską dla inteligentów bez 
pracy, zamieszkujących w Pabjani- 
cach. 

TTE TY TTPE RT EEE TRA SZOERYCY CZ 


WOJTASZEWSKA Bolesława, zgubiła prze- 
pustkę, wyd. z f, I, K. Poznańskiego. 
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Paragwaj — raj kobiecy. 


Kraj bez różnic klasowych. 


Asuncion w lipcu. | 

W Paragwaju dominująca roln przypa- 
da kobiecie. Już w najodleglejszych cza- 
sach pierwotna mieszkanką kraju, indyj- 
skiego szczepu Guirani, zajmowała to sumo 
stanowisko, co dzisiejsza Paragwajka. 

Była jedynem oparciem rodziny, zajmo- 
wała się uprawą roli, domowem gospodar- 
stwem, szyciem ubrania i wychowaniem 
dzieci, lecz pomimo wszystko była niewolni 
cą męża, który beztrosko uprawiał łowie- 
ctwo i wojaczkę, a zarazem był niepodziel 
nym 

panem całego mienia. 

Po krwawej wojnie 1870—1871 r., gdy 
poległa większość mężczyzn, kobiety parag 
wajskie zaczęły wstępować w związki mał. 
żeńskie z Indjanami i brazylijskimi Murzy 
nami, powstał stąd nowy gatunek rhsy, sta 
nowiący obecną łudność Paragwaju. Odróż 
nić można dwa typy: potomstwo Indjan i 
potomstwo Murzynów. Ludzie pierwszego 
typu tworzą wybitnie piękną rasę. Zwłasz: 
cza kobiety odznaczają się 

wiel r 

äg inlade, twarze ich mają bardzo prawidłe 
we rysy, odznaczają się drobnemi, delikat- 
nemi dłońmi, wysmukłemi nogami i drobną 
kością; ludzie drugiego typu natomiast rzu 
czją się w oczy swoją brzydotą, grubemi 
wargami, szerokiemi, spłaszczonemi nosami 
I kędzierzawemi włosami. 

Dawne zwyczaje utrzymały się tutaj do 
dnia dzisiejszego dzięki kobietom. Odgry- 
wają wprawdzie wybitniejszą rolę od męż 
esy w dzisiejszym Paragwaju, lecz po 
więksrej części są zmuszone same dbać > 
siebie i swoje dzieci. 

Niezamężne matki nie sę tutaj rzadko- 
cię, Co do dzieci, w metrykach wpraw- 
dzie ozntcza się je jako „dzieci naturalne“, 
lecz w Paragwaju nie stanowi to żadnej 
hańby ani utrudnienia dla przyszłego oby- 
'watela tego kraju. Podobne dzieci — za- 
leżnie od warunków mtterjalnych matki — 
otrzymują wykształcenie średnie lub wyż 
sze, a wiele x nich w przyszłości zajmuje 
wybitne stanowiska w państwowych urzę- 
dach. Matkę swą zawsze otaczają czcią naj- 
wyższą i starwją się otoczyć ją dobrobytem, 
by zapewnić jej spokój 

na stare lata. 

Mężczyźni w Paragwaju żenią się bardzo 
rzadko. Wolą posiadać tak zw. „compt- 
gniera"_ (towarzyszkę). O ile mężczyzna 
dobrze zarabia, zabezpiecza byt swojej „to 
warzyszce* i jej dzieciom, w przeciwnym 
wypadku sama dbać o siebie musi, jak rów 
pzież o utrzymanie rodziny. Jeżeli jest wieś 
niaczką, zajmuje się uprawą roli i x tego 
kyje. QOgrodowiznę i owoce wywori na 
sprzedaż do miasta. 

Po wojnie światowej na Jedenaścłe ko- 
biet przypadał jeden mężczyzna. Obecnie 
stosunek ten uległ pewnej zmianie. Więk 
szość mężczyzn emigruje x Paragwaju do 
sąsiednich państw, gdzie 


Zagadka jednej 


STANISŁAW ANDRZEJ 
STEEMA ow m 


STRESZCZENIE. | 

Żona dyrektora wielkiej firmy, pekna Plorla- 
na Aboody znajduje się pod wpływem tajerani- 
czego Chińczyka Van-FHou-Yena, który podczas 
nieobecności męża złożył lel wizytę | pozosta- 
wit zagadkowy pakiecik, Dyrektor Aboody po 
przybyciu do biura znalazł na swem biurku ja~ 
kiś list, który go mocno zdenerwował. 

W liście tym żądano odeń pewnych zmian, 
w przeciwnym racie dyr. Aboody miał zginąć 
w nocy z 12-go na l3-ty. Dyr. Aboody zwie- 
rzył się z kłopotów swemu sekretarzowi Ste- 
ve, który poradził mu wziąć do pomocy wy- 
wiadowcę Wimczesława Worobiejczyka. 

W czasie wizyty Worobiejczyka Steve z 
polecenia dyr. Aboody udał się do jego Żony 
Floriany. 


— Steve — powiedziała zmienionym 
głosem — nie wiem, czego się pan 0 
mnie dowiedział... Zwłaszcza nie wiem, 
w jaki sposób... Wszystko, o co pana 
proszę w imię naszej pięknej przyjaźni, 
to, żeby Się pan do niczego nie mic- 
szał.. cokolwiekby gie stało... 

Steve potrząsnął głową. 

— Nie mogę pani tego przyrzec. 

Floriana tupnęła nogą. 

— Jakiem prawem — rzekła ostro 
— wtrąca się pan do mego życia?... 
Teraz powinien pan jeszcze, jako praw- 
dziwy dżentąlman, powiedzieć memu 
mężowi wszystko, co pan wie... Ale mo- 
że pan już to uczynił? 

Steve zwrócił oczy w inną stronę. 
Floriano — rzekł głosem cichym 
jakby złamanym — nie zasłużyłem na 
to, aby pani mówiła do mnie tym to- 


— 


zarobki są lepsze. 

Kobiety zostają na miejscu, zajmując się 
wszystkiem. Dotyczy to głównie ludności 
wiejskiej — t, zw. „Guirani*”. Mniejszość, 
stanowiąca arystokrację Paragwaju, wywo- 
dzącą się od potomstwa Lopeza, hiszpań- 
skich i portugalskich emigrantów, ma inne 
zwyczaje. Kobiety i dziewczęta tej klasy 
żyją w zamknięciu swych domów jak w ha 
remie. I w tej sferze towarzyskiej także 
mężczyźni stanowią mniejszość. Zwyczaje 
tutejsze nie dozwtlają mężczyźnie ujaw- 
niać po europejsku swych względów wybra 
nej kobiecie. 

Tradycje dyktują mu inne przepisy: 
Konkury zaczynają się od codziennych spa- 
cerów wieczornych 

przed domem wybranki, 
pomiędzy godz. 6—7, O iłe konkurent zy- 
skuje łaskę swej bogdanki, ta od czasu do 
czasu rzuca mu kwiat, Po dwóch latach 
podobnych idylicznych przechadzek pod 
oknami wielbiciel zyskuje wstęp do rodzi- 
cielskiego domu panny i zostaje 

oficjalnym narzeczonym. 

Naogół jednak życie kobiety sfer uprzy- 
wilejowanych nie różni się niczem od życia 
prostej dziewczyny z ludu. Arystokratka 
ma jaśniejszą cerę, lepsze ułożenie i pięk- 
niejsze stroje, lecz wymaganih jej są równie 
małe, jak wymagania jej służącej. 

Nie tęskni za wyższą kulturą, a jej roz 
rywki umysłowe kończą się na przeczytaniu 
od czasu do czasu jakiej nowoczesnej powie 


Kongres wegetarjanów. 


RA. 


(sę Wszystkie jednak kobiety partgwajskie 
są dobremi matkami i żonami, świetnemi go 
spodyniami, a w młodym wieku czarują na 
turalnym wdziękiem i dziecięcą naiwnością. 
Pomiędzy wyższemi sferami społeczeń- 
stwa a niższemi warstwami ludności niemb 
tutaj tych różnie, co w Europie. Wielu wy 
bitnych polityków tutejszych 
pochodzi z ludu, 


w młodości pasło bydło na wsi. Wszyscy ci 
ludzie jednak nie wstydzą się i nie ukrywa 
ją swego skromnego pochodzenia. Niektó- 
rzy z nich poślubiają swe dawniejsze „to 
warzyszki*, które także zachowują swą 
pierwotną prostotę pod pozorami wielkiej, 
świhtowej damy. Przyjmują nadal bied- 
nych krewnych, odnosząc się z największem 
szacunkiem do prostaczki « matki. 

W szczęśliwym Paragwaju niema niena- 
wiści klasowej, stąd w kraju tym napewno 
nie przyjmą się nigdy komunistyczne zasa- 
dy. 

M. I. C. 


wmon e = 


Uderzenie krwi do głowy, éciskanie w oko- 
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, prze- 
czulenie nerwowe, migrena, niepokój 
i bezsenność mogą być łatwo usunięte 
przy używaniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa”. Żądać w aptekach 
i drogerjach. 


SEP ' ą 


Wpobliżu Oranienburgu obraduje obecnie 
Na zdjęciu widzimy grupę „wyznawców” 


wszechświatowy kongres _wegetarjanów. 
w  przewiewnych strojach  „wegetar- 


jańskich", 


nocy 


Powieść 
Przedruk wnbroniomy 
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nem. Gdybym mógł oddać życie dla 


pani, napewnobym to uczynił.. Niech 
mnie pani oszczędzi. 
Floriana padła na sofkę. Nogi nie 


mogły jej już utrzymać. Łzy zaciskały 
gardło. Najwyższym wysiłkiem zdoby- 
ła się na słowa: 

— Wszystko to za długo trwa. Je- 
szcze raz powtarzam, Steve, mie wiem. 
co pan zamierza uczynić. Nie mam co 
robić z życiem, które mi pam ofiarowu- 
e... 1 
I dodała ze złośliwym uśmiechem: 
— Nie jestem chyba w  niebezpie- 
czeństwie? 

Steve usładł obok 
rękę w swoje dłonie. 
Właśnie — rzekł. — Chodzi © 
coś w tym rodzaju. 

— Steve, oszalał pan! 

— Niestety, nie — odparł. — Ale pa- 
ni, pami Floriano... 

Głos jej ucichł, 

— Pani, którą kocham ponad wszy- 
stko na świecie, otoczona jest zbójami.. 
Proszę nic nie mówić... Niech pani o 
nic nie pyta.. Proszę mi zaufać. Nie 
chce pani? 

Floriana spojrzała na młodzieńca u- 
ważmie. Widziała jego szczere, uczci- 
we oczy. Przypomniała sobie, jak bar- 
dzo była opuszczona przed jego przyj” 
ściem. Przypomniała sobie chwile nie- 
pokoju, kiedy czuła potrzebę obrońcy. 
człowieka takiego, iak Steve, który po- 
święciłby dla niej Życie... Stłumiła w 
sobie ostatni odruch bumiu i szepnęła: 

— Steve, ufam panu. 


niej i wziął jej 


— Dziękuję — rzekł geje 

Pochylił się i ucałował jej dłoń. 

W tej chwili usłyszał jakiś głos: 

— Ach, jak pan Świetnie umie roz- 
mawiać z kobietami, Steve... Nieocenło- 
ny z pana chłopiec! 

Herbert Aboody sfał ną progu: bu- 
duaru. 


ROZDZIAŁI IV. 
NOC NAD STAWEM, 


Winczesław  Worobieiczyk i Amar 
deusz Malaise jedli razem kolację dnia 
dwunastego tego miesiąca. Ale wyraz 
„kolacje“ jest może trochę przesadzo- 
ny: był to skromny posiłek spożywany 
koło szóstej w małej restauracyjce w 
okolicy portu. Mówili o tem I o owem, 
powoli i spokojnie, nie troszcząc się o 
podtrzymanie gasnącej chwilami roz- 
mowy i ani razu nie zrobili aluzji do 
Spraw, które ich tu sprowadziły... Do" 
piero między owocami i serem Amade- 
usz Malaise poruszył temat, który mu 
specjalnie leżał ma sercu i który podsu- 
nął mu myśl zaproszenia przyjaciela na 
kolacię. Postawił nagle pustą szklankę, 
pochylił się do towarzysza i rzekł: 
Uważaj Wens. Nie lubię takich 
spraw. Inni, nie powiem, że tak silni 
jak ty, ale prawie tak silni, postradali 
w podobnej sytuacji życie... 

Winczesław Worobiejczyk wybuch- 
nat śmiechem, który inspektorowi Ma- 
laise długo potem brzmiał w uszach. 

— Dziękuję ci — rzekł — za tyle 
troskliwości, Ale według mnie, tej spra- 
wie brak pierwiastku dramatycznego. 


Czy jest coś banalniejszego, niż listy z). 


pogróżkami? Któż z ludzi, wyróżniają- 
cych się talentem, lub stanowiskiem, 
nie otrzymał ich przynajmniej raz w ży 
ciu? Bardzo mi przykro, Malaise, ale 
przewiduję, że ta noc upłynie -najspo" 
kojniiej w Świecie. 

Amądeusz Malaise mruknął coś pod 
nOoSarny_ 


Złowieszczy 


Przepowiednie 


W nacjonalistycznych pismach niemiec 
kich rozprawia się obecnie wiele o pewne; 
przepowiedni nieżyjącego już dziś chłopa 
fima Schütta z Iodesfelde pod Lubeka. 
według której „białe cielę bez skazy” bę- 
dzie zwiastunem wcale niemiłych dla Niem 
ców wypadków. Rzecz w tem. że takie 
białe s (lẹ pojawiło się podobno obecnie 
í pokazywane było na jarmarku w Sege- 
burgu. 

Przepowiednia zaś owego Timma 

rzmi: 

„Kiedy krzak bzu przy murze kościel 
nym urośnie 

do wysokości okien 

i kiedy przyjdzie na świat białe cielę, siać 
będzie rolnik owies przy cmentarzu Ale 
nie uda mu się zwieźć zbioru do stodoły 
gdyż przybęda obcy ludzie, ze wschodu 
i przywiażą konie do snopów owsa, aby 
im służył za pożywienie. 

I oto spełniło sie już wszystko według 
tej przepowiedni. Pobudowano w Todes- 
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krzak bzu. 


chłopa T:mma. 


ielde kościół, którego za czasów „proro- 
ka” jeszcze tam nie było, a obok nuru 
kościoła wznosi się krzak bzu który 'uż 
zagląda przez okno. AA pole graniczące 7 
cmentarzem 
obstane fesi owsem. 

Gdy wreszcie urodziło się również i ocze 
kiwane białe ciele nie dziw, że zabobonmi 
í ciemna ludność wiejska obleciał panicz: 
ny strach przed owymi „przybyszami z 
wschodu”, którymi, według ich mniemania 
mosą być tylko Polacy. 

Podobno i inne przepowiednie Timma 
który zmarł w roku 1870 

spełniły się co do ioiv 
Mie-av innem powiedział on przed śmier: 
cia, i a we wsi nie znaidzie sie wóz dość 
mocny by zwłoki jego zawieźć na cmen- 
tarz. 

Wyszukano wiec specialnie solidny ka 
rawan, ale w drodze na cmentarz pojaz 
żle spojony wskutek niedopatrzenia woźni 
cy rozleciał się na dwie cześci: 


Czworo dzieci w rodzinie. 
Mały przyrost ludności. 


„Mylne jest powtarzane ciągle twierdze | których zbliżyły się już nn. Holandja, Da- 
nie, że przyrost ludności na całym świecie | nja, Australja, gdzie współczynniki ae 
jest mały i coraz mniejszy. Biorąc całą |nów wahają się około 9 do 10 pro mille. 


u ść przypuścić trzeba, że przyrost ni- 
gdy nie był tak wielki, jak ie. Do 
roku 1800 ludzkość, wzrosła zaledwie do 
850 miljonów. a za jedno ostatnie stulecie 
przyrost wynosił mniej więcej drugie tyle, 
a więc ludzkość wzrosła 
do 1700 milionów. 

W najbliższej przyszłości niema oba- 
wy o zanik rasy ludzkiej, jako całości. 

„ Inaczej wyglada jednak całe zagadnie 
nie przy rozpatrywaniu tylko krajów kul 
turalnych. 

e wszystkich niemal zakatkach świa 

ta cywilizowanego widoczny jest wyraźny 
_. spadek rozrodczości. 

Spadek ten dotyczył poczatkowo warstw 

r vilejowanych, a obecnie rozszerza 
się na coraz niższe warstwy społeczne i 0- 

jmuje niekiedy cały naród. 
dek zgonów, będąc ziawiskiem bar- 
dzo pocieszającem, ma i 
i nie może daleko odbiegać od liczb, do 


Urodzenia spadają natomiast wszędzie 
szybko í to w coraz szybszem tempie, 

Dla utrzymania ludności stałej, nale: 
żałoby trzymać sie na takim poziomie roz 
rodczości, aby na każda rodzine przypada: 
ło około czworo dzieci. 

ymczasem wszędzie fstnieje tendencja 
do coraz większego ograniczania liczby pa 
tomstwa, która postulat ten czyni zupełnie 
nierealnym: 

Po dojściu ludności do pewnego pozie 
mu dobrobytu, kultury í uświadomienia 
musimy się liczyć z ograniczeniem potom: 
stwa, jako faktem nieuniknionym. Wstrzv 
mać tego ruchu nie możemy. Najsurowsze 
kary i naigroźniejsze nastepstwa nie 53 
dziś w stanie zatamować tego żywiołowe- 
go niemal pedu. i 

Wyludnianie ste krajów Kulturalnych 
jest zjawiskiem, wobec które»? stoimy w 


ednak swój kres | gruncie rzeczy bezsilni. 


-oa 


wąż w ustach dziecka. 
Straszne odkrycie matki, 


Ni 
Messiny. 
wila swą 6-letnię córeczkę śpiącą pod-kasz 
tanem, podczas, gdy sama wpobliżu 

zajęła się jakąś robota. 
Nagle usłyszała stłumiony krzyk dziecka, 
i przybiegłszy, 
dziewczynki ogon węża. 


ujrzała wystający z ust| no do szpitala, gdzie 


kły wypadek zdarzył się koło | da, ale ogon urwał się, a reszta ciała pozo 
iejaka Józefina Melitta zosta- | stała w gardle dziewczynki. 


"W tej samej chwili z drzewa rzucił się 
na matkę drugi wąż, który ukasił ją bat« 
dzo boleśnie: 

Zarówno matkę jak córkę przewiezio- 
lekarze stwierdzili 
śmierć dziewczynki z powodu uduszenia, 


Chwyciła go więc, chcąc wyciągnąć ga | oraz groźny stan matki. 


Twol mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy: 
im zaprenumerujecz 


— Nie lubię takich optymistów — 
rzeki. — Przez własny  nierozsądek 
sprowadzisz jeszcze na siebie biedę. 

— Nierozsądek? — zdziwił się Wo- 
robiejczyk. — Dlaczego mówisz o nie- 
rozsądku? Jestem spokojny, pewny sie 
bie, to wszystko. Cóż mogłem innego 
zaproponować panu Aboody, jeżeli mie 
spędzenie nocy z nim razem? 

Malaise gniótł z wściekłością kawa” 
łek chleba w grubych, krótkich pal- 
cach. 

— Ta, ta, ta, fa — gderał, — Wpad 
niesz w zasadzkę. Takie jest moje zda- 
we W zasadzkę, w której stracisz ży- 
cie. 
SE wzruszył ramiona- 
mi. 

— Coraz rzadziej się zdarza, żeby 
ktoś uprzedzał upatrzoną ofiarę, że ma 
w stosunku do niej zabójcze zamiary... 
To zapewne jakiś niemiły żart... Wiesz, 
z drugiej strony, jak lubię niebezpie- 
czeństwo. Jeśli nie mam zwyczaju już 
go szukać, to w każdym razie go nie 
unikam 

Odsimął krzesło. 

— Dobranoc, mój stary. Śpij do- 
brze.. Jeśli rzeczywiście ma się coś 
stać, dowiesz się o tem z gazet jutro 
rano. 

— Zresztą — zaśmiał się — skoro 
sie boisz, że zginę. liczę na ciebie, że 
mnie pomścisz... 

Malaise długo za nim patrzył. 
Śmiech Winczesława Worobiejczyka i 
jego ostatnie słowa nasuwały mu myśl. 
że jego przyjaciel poważniej traktował 
całą sprawę, niż-to okazywał. 

— Siódma — rzekł Herbert Aboo- 
dy. — Pański sprytny detektyw mnie- 
długo-chyvba przyjdzie. 

A zatem — rzekł Steve, odkła- 
dając pióro —-spędzicie tu panowie, 
noc razem. 

— Tak, ta chyba jest najpewniejsze, 
wawda?_ 


— 


MAŁY KURJER 


Steve nic nie odpowiedział. Patrzał 
przed siebie. Przypominał sobie po- 
przedni wieczór, a zwłaszcza chwilę, 
kiedy Herbert Aboody wszedł do bu- 
duaru swej żony w momencie, gdy on 
Steve, całował dłoń Floriany... 

Nastała chwila przykrego skrępowa' 
mia. Od jak dawna Herbert Aboody stał, 
miilcząc na progu? Co słyszał? Oto py- 
tania, które niepokoiły Florianę i! Ste- 
ve'a. Czuli dobrze, że pozory przema' 
wiały przeciwko mim, a niemożność 
usprawiedliwienia się sprowadzała ich 
do roli winowajców. Cóżby powiedzie- 
li naprawdę, gdyby Herbert  Aboody 
zażądał wyjaśnień dotyczących zamie- 
nionych słów i tak dziwnego zachowa: 
nia? 

Ale nic podobnego nie miało miej- 
sca. Powiedziawszy: „Ach, jak pań 
świetnie umie rozmawiać z kobietami. 
Nieoceniony z pana chłopiec“  Aboody 
wszedł wolno do buduaru. pochylił się 
ku Florianie. podniósł do ust dłoń któ- 
rą przed chwilą Steve ucałował corąco 
i uścisnął mocno rękę swego  sekreta* 
rza. Poiem zawołał wesoło: „Chodźmy 
na kolacje. Za późno już, żehy jeszcze 
pracować.“ 

Kolacia upłyneła spokojnie w mil- 
czeniu. Herbert Aboodv wydawał się 
zajęty swemi sprawami. 

„Czy myśli — zastanawiał się Ste- 
ve — o tajemniczych pogróżkach. czy 
też o obrazku, który ujrzał przed chwi* 
'ą, w buduarze Fłoriany*? Co zaś do 
młodej kobiety, to nie brakło mu rów- 
nież powodów do obaw. Zdawało mu 
się, że słabnie chwilami że nie zdoła 


„podnieść kieliszka do ust i że zamyka 


od czasu do czasu oczy. jakby dosta- 
jąc zawrotu głowy... 

Po kawie Ferberi we. 

— Dobranoc — rzekł. — Położę się 


iuż jestem szalenie zmęczony. Ale nie 
wypędzam pana. Steve: niech pan się 
tu czuje iak u siebie w domu, mój sta: 
ry, AW. 0) Zak. 


| 


| 


| 
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Życie Warszawy ww pałki 
wierszach. 
Zniesierie uboju rytualnego w 
rzeźni stołecznej uznano za niemo- 
zliwe z tego powodu, że ludność 
żydowska stolicy nie spożywa mię- 
sa ządniego, ludność zaś chrześci- 
jańska chętniej kupuje mięso zad- 
nie. Z tej przyczyny mięso, przed- 
nie jest droższe, gdyż musi pocho- 
dzić z uboju rytualnego, gdy części 
zadnie sprzedawane są. przez tychże 
rzeźników po cenie niższej. Sztuka, | £ 
zabita sposobem aierytualnym, 
znajduje nabywców tylko na części 
zadnie, części zaś przednie pozo- 
stają bez nabywców. Umowa w 
sprawie przvszłej rzeźni na Mary- 
wilu przewiduje, iż ubój dakony- 
wany bedzie rytualnie. W przeci- 
wnym razie koncesjonarjusze no- 
nieśliby straty. 
ec 4 Ń R a E U FA Te" 4 
W piśmie do prezydenta miasta 
Warszawy w sprawie wywozu 
śmieci i odpadków w stolicy mini- 
sterstwo spraw wewnętrzny ch 
twierdzi, Że nie może całkowicie 
podzelić zdania, iż obecny system 
zasypywania glinianek odpowiada 
wymogom. sanitarnym i uważa, że 
pewne zmiany w obecnym systemie 
były by wskazane. 
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è Rozpoczęła Się budowa ostat- 
niego pierścienia wałów ochron- 
nych: przed powodzią, otaczających 
wielka: Warszawę. Będzie to wał na 
Pelcowiźnie. Mechnicznie pracami 
kierować będzie oddział inżynierski 
technicznego wydziału mag istratu. 
Bezrobotnych, którzy mają być za- 
trudnieni przy budowie wału, przy- 
dzielać będzie: komisariat rządu, 
który wyasygtował kredyt na ten 
cel z funduszów przekazywanych 
przez ministerstwo pracy i opieki 
społecznej na zwalczanie bezrobo- 
cła. Narazie zatrudnionych będzie 
E | 
ix w 
~ Do maglstrafu wpłynęła oferta Kra- 
jowych. przedsiębiorców budowlanych 
na: budowę trzech t. zw. małych szkól 
powszechnych (pojedyńczych) na przed 
mieściach: na Żoliborzu, na Kamionku i 
Siełcach. Ofertanci proponuję magi- 


= stra towi wybudowamie tych gmachów 


na: placach miejskich, przyczem magl- 
strat nie byłby zaangażowany W bu- 
dowe finansowo, lecz płacił tylko 
czynsz dzierżawny. Po pewnym 
czasie budynki przeszłyby na włas- 
ność nýasta. Teraz rozważany jest 
termin amortyzacji. gdyż propono- 
wany nrzez powyższych przedsię- 
biorców budowlanych termin 25- 
letni uznany jest za zbyt długi, 

i NĘGŚECÓ W „BE 


~ W okresie od 5/do 8 lipca, ńa 
terenie komisarjatóww molicji pań- 
stwowej od I-go do. 15-20 włącznie, 
J ukarano dorażnemi mandatami kar- 


nemi _2:x48 osób za nieprzepisowe 
przechadz zenie: przez jezdnię, O- 
prócz tego, na. odmaiwiających za- 
płacenia nałożonych kar, _Sporzą- 
dzono 281 nakazów karnych. 
s | * 

| Wilku punktach miasta za- 
wieszone zostały nowe skrzynki 


BERNARD GERV AISE. 


Slady krwi. 


O dziesiątej wieczorem Patryk jeszcze 
nie wrócił 

— Źle zrobiłem, pożyczając mu auto, 
— mruknął Juljan. — Jedzie zawsze, jak 
opętany. Nietrudno o wypadek przy ta- 
kiem tempie. 

Niespokojny, nerwowo mierzył pokój 
krokami i co chwile wyglądał przez okno 
w oczekiwaniu powrotu brata. Wreszcie 


rozległ się warkot motoru, j auto zatrzy- 
mało się przed krata willi. Furtka zlekką 
zgrzytnęła przy otwieraniu. Juljan na. 


tychmiast zszedł na dół. 

— Przyznać trzeba, że nie Śpieszyto ci 
się do domu! — rzekł do Patryka, który 
właśnie ulokował samochód w garażu. 

— Istotnie. Byłem aż w Orleanie, jak 
uprzedził łem ciebie, zresztą, A w dec e te- 
go, że zrobilo się późno, z zatrzy: 
po drodze ną obićdzie. 


nade 


— Nie miałeś żadnego wypadku? 
— Nie, 

Bernard w międzyczasie oglądał sa- 
mochód, podejrzliwie, jak wszyscy wła- 
ciciela aut, którym zwracają wypoż 
czony wehikuł 

— A. f0, — rzekł : surowe — nie zrobi. | 
ło sie samo. „jak sąd 

wskazywał na le ve skrzydło zlekkau 
zdeformowane aier świeżem  nilerze- 
niem. 

— Ach! to nic, — rzekł Patryk. — 
Złokka zawadziłem ó skrzydło, wjeżdża 


jąc do rarazi oberży, gdzie iadlem obiad, 


ify Frywolny 


Z. Gródka Jagiellońskiego donoszą: 
W Gródku Jagiellońskim pełnił w kan 
celarji wojskowej, w której pracował per 
sonel tak męski jak i żeński — obowiązki 
kiuralisty p. Władysław Żółkiewicz, mło 
dzieniec bardzo 
dowcipny i jowialny. 
Ale razu pewnego stanowczo przeholował- 
Wszedłszy bowiem do biura w „„wyjatko- 
wym” nastroju nucił zbyt rubaszne piosen- 
kf, a dalej pokazał koleżankom pewien ar- 
tykuł łudząco podobny do specjalnosc? 
zbyt energicznie reklamowanej przez dro- 
erje. Obrażone panie zrobiły z tego st 
rowy użytek przez napisanie przeciw niede 
likafnemm koledze doniesienia karnego 
Sad grodzki w Gródku skazał ni iefor- 


ró 4. ży 
a < 
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Skarga koleżanek biurowych. 


jąc ją tem, że nie pokazywał niewiastom 
żadnego drogeryjnego środka, a jedynie 
artykuł skórzany, używany ze wzgłędów 
bigjenicznych przez lekarzy przy opera- 
cjach. 

Przesłuchano dwóch sierżantów, znajo 
mych obwinionego, którzy potwierdzili tę 
obronę. Jednak trybunał odwoławczy ape- 
lacji oskarżonego w kwestii winy nie u- 
względnił. a tylko obniżył mu karę na [4 
dni aresztu z zawieszeniem na przeciąg 
jednego roku. 

W motywach swych podniósł trybunał 
że wprawdzie welrzy twierdzeniu oskarżo- 
nego jednak pokazywanie palca od reka- 
wiezki przy Inuceniu plosenki — mogło 
u szanujących się pań wywołać zgorszenie. 


tunnego humorystę. na | miesiąc ścisłego Ar | A skoro działo się to niestety w lokale 


reszfu z zawfeszeniem wykonania kary. 
Żólkiewicz zgłosił apelację, motywu 


lą 


służbowym 1 w toku urzedowania, więc 
fakt zgorszenia publicznego zais 


.KRATECZKI 


Całus w parku Sienkiewicza. 


Kiepski amant. 


Przy pisanin dzisiejszych krateczek go- 
rące, krwawe łzy żalu kapać będą z mej 
umęczonej duszy, bawie” snuć będę 
wspomnienia dawnych dni. To były czasy! 

Nie było kobiety, któraby oparła się 
mym wdziękom. Gwizdnąłem i tuzinami 
zlutywały do mych nóg. 


Gdy spojrzałem na kobietę, Wy- 
chodzilo się wieczorkiem na deptak i ezłek 
czuł się jak król, młody, piękny i namięt- 
uy. Bylo dobrze, Dziewczynki, panienki, 
rozwódki: © wdówki,, wszystko ta było geto- 
we da spędzenia ze mną para godzin, dni 
lub tygodni, miłych opromienionych miło 
ścią i romantyeznością. Flirtowało się, do» 
kazywało się. Słowem — hyło dobrze. 

Nie do pomyślenia było, aby nie moż- 
na było pocałować jakiejkolwiek kobiety?! 

Rzecz prosta, że dzisiaj człowiek jest jnż 
starszy. W okresie radja i kasy chorych 
nie można od. życia wymagać tak wiele, cho 
ciaż nie mam specjalnych. powodów do na 
rzekbnia. na brak względów za strony ko- 
biet. Tylko, że dawniej, kiedy byłem młod 
szy. odraze się w kobiecie kochałem, a dzi- 
siaj te rzeczy robię na zimno. 


I przyznać się muszę do jednej rzeczy. 
Nigdy żadna kobieta nie miała do mnie pre 
tensji, nawet obca, o całusa. Ale to trzebh 
umieć robić! To trzeba tak robić, jak ja! 
Na to potrzebna jest rutyna! I nikt lepiej 
tego nie robi ode mnie. Proszę się tylko 
przekonać, panie i panieaki! Codziennie 
między 4 a 6 po poł. gotów jestem dawać bez 
płatnie czytelniczkom próbkę moich w tym 
kierunku talentów. 

ON NIE UMIE! 

Ale Jan Stoiński nie potrafi. Ma lat 20 
1 mie potrafi tak pocałować kobiety. 

'Ten brak umiejętności był fatalny w 
skutkach. Dnia 22 maja rb. Stoiński w par 
ku Sienkiewicza zauważył młode i ponętne 
dziewczę, Anielę Krakowską. Objął ją, przy 
ciągnął do siebie I pocałował. Ale widocz- | 
nie kiepsko całował, bo Aniełcia narobiła 
krzyku, przybył posterunkowy i spisał Jasio 
wi protokół. 

Sąd Grodzki skaza? Jena Stobńskiego na 
3 dni aresztu s zawieszeniem wykonania 
wyroku na 3 lata. 

Jabym Anłelei pokazał jak się całuję. 

Jerzy Krzecki. 


Wycieczka na Łysą Góre 


e Aa dno wę. tragicznym wypadkiem. 


Z Wiha donoszą” 


W dniu wczorajszym liczni wycieczkowł- 
cze byli świadkami mrożacego krew w ży 
łach wypadku, który tylko chyba cudem 
nie pociągnął za soba 


tragicznych następstw. 


a mianowicie: Podczas wycieczki pewne- 
go towarzystwa, które znajdowało się na 
górze wpobliżu Karolinek, w pewnym mo 
mencie, widocznie. pod cieżarem wyciecz- 
kowiezów osumęła się ziemia } znacznych 
rozmarów zwał ziemi wraz z dwoma wy- 
cieczkowiezami potoczy? sie no stromej gó 
rze wdół do rzeki. 

TATNA ENN A T LT YDTPRUWIENATZANI 


pocztowe. Z obu boków skrzynek 
sz przepisy o prawidłowem adreso- 
waniu i nalepianiu znaczków, oraz 
wzór prawidłowo zaadresowanej 
koperty. 


Nie przypuszczałem, że zostanie jaki ślad. 

Wydało się Juljanowi, że w głosie bra- 
ta dostrzega fałszywą nutę. Nie prze- 
stawał oglądać samochodu. 

— 0! I są też ślady na błotniku, Oo to 
jest? 

Istotnie na wskazanem miejscu zna- 
czyło się kilka rdzawo czerwonawych 
plam. 

Patryk wzruszył ramionami. 

— Nie wiem, — rzekł, — Prawdopo- 
dobnie ślady farby. Może w nieadpowied. 
niej chwili przejeżdżałem obok rusztowa- 
nia jakiej świeżej budowli. 

Juljan nie odpowiedział, Z niepojętych 
przyczyn doznawał przykrego wraże- 
nia. Gdy młodszy buig jego mod się na 
spoczynek, 
sotną  śŚcier eczką. Pla! ny wię 
tkanina ścierki zabarwiła się na blador- 
żowy kolor. 

— Jakby Slady krwi, — szepnął. 

Spędził noe bezsenną, wśród której 
"| nawiedzały go ponure przeczucia. Naza- 
intrz z rana , gdy czytał dziernik poran. 
ny, jeden z nagłówków przejął go dresz. 
czem: 

„Wpobliżu Estampes automobilista 
przejeżdża na śmierć przechodnia i rzur- 
cą sie do ucieczki”, 

Tekst artykułu opisywał szczewóty 
| zdarzenia: Dnia poprzedniego w okolicy 
Estampes, przechodzień p. Gustaw Du. 
mont, rolnik miejscowy, został przeje- 
chany przez samochód, którego. kierowca 
zdołał zbiec. Świadkowie wypadku nie. 
stety nie zdażyli zanotować numerze am. 
| ta. Stan ofiary bv? beznadziejny.» . 


CH o kie 


E 


O ratunku mowy być nie mogło, gdyż | 
góra jest do tego stopnia stromą iż otrzy 
mała nazwę „Łysęj — Niezdobytej Prze 
paści”. 

Spui z góry para młodych, jak 
sie paa okazało narzeczonych uniknęła 
cudem , : 


niechybnej śmiercł. 


Podczas staczamia sie z góry p J. P. w 
niezrozumiały sposób została podrzucona 
i spadła do rzeki. Brzeg koło Łysej Góry 
jest nadzwyczaj głęboki, Pani T. P. będąc 
dobrą pływaczką niezwłocznie wydostała 
się z wody nie odnosząc większych okale- 
czeń. Natomiast narzeczony pani J. P. K. 
B. odniósł szereg drobniejszych pokaleczeń 
i zadraśnięć twarzy i rak, lecz cieszy się 
z tego, bowiem sądził, iż skreci niezawod- 
nie kark. 

Po agi kę ran p. K. B. towarzystwo 
zrezygnowało z dalszej wycieczki i powró 
ciło do miasta. _ 


Estampes znajdowało się na drodze do 
Orleanu... Wypadek miał miejsce około go- 
dziny dziewiątej.. Patryk wrócił do do. 
mu wkrótce po dziesiątej... Dla dobrego 
samochodu trzeba w przybliżeniu godziny 
dla przejazdu pięćdziesięciu kilometrów, 
dzielących Estampes od rogatki Paryża.. 
Jedno ze skrzydeł było zlekka wygięte 
uderzeniem i nosiło Śłady krwi... Takie 
były dane tej zagadki, która nasuwała 
się umysłowi Juljana, Z grozą uchylał się 
od rozwiązania, choć zdawało Się narzu- 
cać przemocą. Nie! Patryk nie mógł 
popełnić tej straszliwej zbrodni! Był 
zacnym opeet może trochę zanadto 
„narwanym“, jak na swoje lata, ale nie- 
zdolnym do tchórzliwego czynu! Choćby 
nawet wywołał niezręcznością swą nie 
szezęśliwy wypadek, byłby się zatrzymał 
dla ratowania: swej ofiary. Æ pewnościa! 
Ślady, stwierdzone na błotniku, zostały 
niewątpliwie wywołane z błahego powo- 
du... 

Pomimo to mózg Juljana f rozsądek 
jego opierały się podobnej konkluzji. 

— Przypuśćmy! — rozważał, — że Się 
nie mylę. Ale dlaczego Patryk nie wy- 
znał mi tego odruchowo? I jak tu wytłu- 
aczyć obecność tych śladów? 

Przy śniadaniu, gdy brat jego zna. 
lazł się przy stole, rzek! mū znienacka: 
— Czy wiesz, że ślady, jakie wczoraj 
zauważyliśmy, są śladami krwi? 

— śladami krwi” — powtórzył Pa. 
tryk ze zdumieniem. 

— Tak jest: śtadamł krwi. Niema žad- 
ej watpliwości. 

Patryk zrazu wydawał się zmieszany, 


urzędnik kancelarji wojskowej.| Mały kajak na wodnych odmętach. 


Wycieczka szalonych dziewczyn. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Ojciec Wandy Januszewskiej, kolejarz, 
zamieszkały przy ulicy Cheluuińakiej 22, 
jest w posiudaniu własuego kajaka, który 
uwiązany był u przystani przy ulicy Jasaej. 
Córka Januszewskiego, Wanda, wraz ze 
swą koleżanką, Czesławą Chmielewską: bez 
opowiedzenia się wsiadły da kajaka i wy 
płynęły nim na rzekę. W pobliżu iurbiarni 
Koppa, napotkał je płynący na swej mola 
rówce przodownik policji rzecznej, który 
ostrzegł dziewczyny przed niebezpiecznym. 


prądem przy Młynach Bydgoskich, zalecą- | 


jąc im 
dobić do brzegu 
i wysiąść. 

Dziewczyny pozornie usłuchały wezwa- 
mia i skierowały kajak ku brzegowi. Gdy 
jednak przodownik wraz z motorówką znik 
nął im z oczu, popłynęły mimo przestróg 
dałej, 

Przy Młynach Bydgoskich trafiły na 
tak silny prąd, że straciły zupełnie panowa- 
nie nad kajakiem, rzucanym, jak łupiną. 

Chmielewska, widząc zbliżające się nie 
szczęście, w zdenerwowaniu wyskoczyła z 
ktjaka do wody. Januszewska zaś z deter 
minacją oczekiwała swego losu w kajaku. 

Rwący prąd poniósł kajak do jazu. Ja- 
nuszewska spostrzegła, że czeka ją niechyb 
na kttastrofa, gdy kajak uderzy o zastawę 


Chwyciła się więc obu rękoma oślizgłej bel 
ki zastawy i w tem zawieszeniu trwała ja- 
kąś chwilę. Wkrótce jednak siły ją opuści 
ly i 

wpadła do wody, 
której, prąd: przerzucił nieszczęśliwą dziew 
czynę na drugą stronę jazu, rzucając nig, 
po znajdujących się tam kamieniach, jak 
piłką, Wyrzucona na jakiś większy kamień, 
trafila ręką na wystający 2 wody  kawtł 
| pnia, którego się uchwyciła i gdzie została 
| wyratowana. 
Powiedziawszy zaledwie kilka słów, stra 
cila przytomność, a wszelkie próby sztuczne. 
go oddychania, nie ednosiły skutku.. Dopie 
(ra po przewiezieniu jej do, lecznicy miej- 
„skiej, przyprowadzono biedną, ofiarę włas 
nej nierozwagi, do przytomności. Ciało jej 
pokryte jest ranami od kamieni, życiu jej 
jednak niehezpieczeństwo nie zagraża. 
| Czesława: Chmiełewska, wskoczywszy do 
wady, wtłoczona została prądem między 
ułożone w wodzie kelki, a zaczepiwszy © 
„jedną z nich nogę, nie mogła się już oder. 


przewieziono do kostnicy. | 

Rozpacz biednej matki, po strtcie dziec 
ka jest straszna. Chmielewska: była eks. 
pedjentką sklepową. 


„Pan Tadeusz” najechał na łódkę. 


Policja rzeczna uratowała tonących. 


Z. Wilna donoszą: s» pi 

Na Whi kę żu plaży Tuskułańskiej 
wydarzyła się kata która jednafę | z 
Lady przypadkowi nie a za s0- 
ba ofiar w ludziach. 

Około godziny wpół do trzeciej środ 
kiem Wilf płyneła łódka w której znajdo 
wał się niejaki Hipolit Łazarenko, zamiesz 
jkały przy ulicy, Obozowei II w towarzy 
stwie swej znajomej Marit Czemisówny. 
zamieszkałej przy ulicy Pożarowej nr. 3. 


W chwili kiedy łódka znaidowała ste 

wpobliżu plaży najechał na nia naiwiększy 

rsujacych na; Wilii par an. 

. Skutki zderzenia buły «gie 

fódka. została: rozbita. a. znajduń 

łódce Łazarenko í Czernisówna. wali do 
wody i zaczęli tonąć. 

Q tragicznym wypadku natychmiast za 

alarmowano policje rzeczna, ano 

niezwłocznie łódź ratownicza. z pelicjanta« 


mi, którym udało się uratować tonących. ' 


Nerwowy mąż pięknej RORY: 
Dramat nieszczęśliwej kobie 


Ze Lwowa donosza: 
domu przy ulicy Gródec- 
kiej nr. 10, zostań poruszeni wiadomością 
o zamachu "samobój jczym, którego dokona- | ı 
ła w mieszkaniu swej ciotki 30-letnia Erna 
Ehrlichowa, matka aa dzieci, która 
p zamiarze czym wypiła większą 
ość lysolu Do dowi: wiiacej ex w 
aw bólach, wezwano 
tunkowe, które po udzieleniu jej e smi 
pomocy, odwiozło ia 


30- letniej kobiety, było nieszczesbwe poży 
cie małżeńskie. Mianowicie maż Ehrlicho 


wej, jest „podj nA 

rego czesto napadaja atak! nerwowe, tak. 

i teg bak a 

iy baria o a rn eei pipe 
no 


nym prawnikiem, boa 
żeństwo w razie uzysk 


rozwodu, pragnąc: wiać i ia na esi życie 


przy sobie. 
Kiedy wszelkie prośby 6 rozwód. nie 
odniosły skutku, _ nieszcześliwa kobieta. 
a, postanowiła. odebrać sobie życie. 

Ponury dramat tej kobiety wuwołał w ca- 
lej dzielnicy gródeckiej wielkie poruszenie. 


Napiłam się kwasu solnego... 
Osobliwa pacjentka pogotowia aw 


Ze Lwowa donoszą: 

Znany policji Tadeusz Brog 
przywiózł na Pogotowie ratunko- 
we kochankę swoją, dziewczynę lek- 
kich obyczajów, Marję Górecką, 
która po kłótni z nim w zamiarze 
samobójczym 

podcieła sobie żyły. 
Pogotowie odwiozło ją de szpitala 
powszechnego. 


Drugi wypadek zamachu samo- 
bójczego koryntjanki wydarzył się 
wczoraj w godzinach rannych we 


a potem rzekł: 


— Musiałem to złapać na podwórzu | zbrodni 


oberży, — rzekł, siląc się na sztuczną. 0- 
bojętność, — kucharz właśnie zabijał ja. 
kiś drób, gdy przybyłem. 

— „Kłamie!* — pomyślał Juljan. Głoś 
no zaś dodał: 

— Mówiłeś mi początkowo, że są to śla 
dy farby? 

— Tak. Sądziłem, że tak jest, Lecz 
powiedz mi jakie to może mieć znacze. 
nie, czy jest to farba, czy też coś. inne- 

0? 

Zdawało się Juljanowi, że znowu, jak 
dnia poprzedniego, w głosie brata. odez- 
wała się fałszywa nuta. Pomimo to Juljan 
nie miał odwagi do dalszych badań. Mo- 
że z obawy przed usłyszeniem prawdy! 

Dni następne zaznaczyły się dziwną 
zmianą w stosunkach obu braci. Juljan, 
dręczony niepewnością, nie: odzywał się| t 
prawie wcale. Od czasu do czasu badał 
twarz Patryka, jakby szukając w niei zdra 
dliwych poszłak. Ten młodszy brat, dro. 
gi mu jak syn, ten chłopiec, którego wy- 
chował z macierzyńska niema! troskliwo- 
ŚCI czyż było możliwe, że był zbrednia- 
rzem? 

— Co ci jest? — pytał Patryk. — Je- 
steś taki dziwny od jakiegoś czasu! 

_ — Nie mi nie jest. Daj mi spokój! — 
odpowiadał Juljan. 

W tem sposób minął cały, długi 
miesiąc, gdy pewnego dnia, przeglądając 
dzienmikę wzrok Jułjana padł na nastę. 
pująca wzmiankę: 

„Policja zaaresztowała niejakiego Emi 


'mógłbyś dziś 


„kiego, co ci się podoba, a nie odmówiłbym 
ci niczego! 


= 


Lwowie. Na Pogotowie ratunkowt 
zgłosiła się sama Marja Bielecka, 
licząca lat 20, która przyszedłszy 
do. lekarza. ordynującega na. Pago: 
towiu powiedziała mu, że w zamia- 
rze samobójczym napiła się 
kwasu solnego. w 
Nastepnie siły ją opuściły, zemdla: 
ła. i straciła przytomność. Lekarz 
Pogotowia po udzieleniu desperatce 
pierwszej pomocy, odwiózł ja: rów- 

nież do szpitala Ono, y 
paw ETR 


la Tavelin, który do współki z drugim 
iarzem popełniał liczne  przestęp. 
stwa w południowej części departamen- 
tu Seine-et-Oise: Badany zręcznie, Tave 
lim nie omieszkał wydać swego wspólni. 

ka, Jerzego Re przezwanego „Kar. 
mą"... Próez licznych innych przekro- 
czeń, ten niebezpieczny zbrodniarz, po. 
szukiwany przez. policję, jest sprawcą 
wypadku, który kilka. tygodni temu spo- 

wodował Śmierć Gustawa Dumont rol: 
nika z Estampes. Według zeznań Tave. 
linʻa, Jerzy Camus, kierując kradzionym 
samochodem, przejechał Dumonta i — 
naturalnie uciekł..." 


Gdy Patryk wrócił w południe, doz: 
nał niespodzianki na widok brata, który 
rzucjł mu się na szyję. 


— Co ciebie napadło? — zapytał mło. 


| misi, duszące się niemal w uścisku bra- 


— Nie! — odrzekł Juljan. — Rad je. 
stem, poprostu. Wiesz, co ci powiem: 
zażądać ode mnie wszyst. 


"—— 


— Naprawdę. 
— A więc doskonale się składa! — 


rzekł chłopiec. — Chcemy odbyć wyciecz. 
kę w niedzielę z kolegami. Pożycz mi 


auta! 
Juljan w odpowiedzi wstrząsnął głowa. 


długi | 7 nagła powagą: 


— O! nie, — rzekł — Wszystko. cc 
chcesz, ale nie to. Zanadto nastraszyś 
łeś mnie ostatnim razem... 


Tłum. L. M. 


Trzecia 


kobieta 


w poiskiej reprezentacji olimpijskiej, 


Nasze szanse olimpijskie ì tak wyjątko 
wo poważne dzięki startowi Kusocińskie o 
Weissówny i Heljasza, obecnie VaR. 
jeszcze bardziej. Oto wczoraj zapadła de 
cyzja, że słynna Stanisława Walasiewi- 
czówna, najszybsza kobieta świata, osta- 
tecznie startować będzie w Los Angeles 
w barwach Polski. 

Sytuacja w tej sprawie do ostatniej 
chwik była mocno niepewna, gdyż Wala- 
siewiczówna, która stale mieszka w Ame- 
ryce, wszczęła już poważne kroki w celu 

zyjęcia poddaństwa amerykańskiego. 
resztą władze sportowe USA robiły 
wszystko, aby sprawę tę przyśpieszyć i zgło 
sé W/alasiewiczównę, znana za oceanem 
pòd mianem Stelli Walsch 
jako swoją zawodniczkę. 

"Tymczasem w Polsce obudziły się jed 
nak w ostatniej chwili uczucia patrjotycz- 
ne i mimo nalegań ze strony Amerykan nie 
tylko nie podjęła ona gotowych papierów, 


ale — wręcz przeciwnie — zgłosiła się do 
Polsk. Kom. Olimpijskiego z propozycją 
wystąpienia na Olimpiadzie w barwach 

olski. h 

Po przezwyciężeniu szeregu trudności i 
objekcyj, wczoraj właśnie zapadła znamien 
na decyzja, aby z oferty W alasiewiczów- 
ny skorzystać. 

Polza startować bedzie w biegu na 
100 mtr. oraz w rzucie dyskiem i oszcze- 
pem. O ile w dwu końcowych konkuren- 
cjach nie posiada ona  poważniejszyych 
szans (dyskiem rzuca jednak około 39 m) 
o tyle w stumetrówce jest jedna z najpo- 
ważniejszych kandydatek na zdobycie 

lauru Olimpijskiego. J 

Walasiewiczówna będzie trzecią kobie 
tą, reprezentująca barwy orła białego w 
“os Angeles. lej koleżanki Weissówna i 
ochabińska wystąpią, pierwsza w dysku, 
a druga w biegu na 80 mtr. przez płotki. 


1,500 zawodników 


j 'na stadjonie w Los Angeles, 
„ Lista zgłoszeń na Igrzyska w Los An.|o wysiłku państw w obsadzaniu Igrzysk. 


geles została zamknięta; obejmuje ona o- 
koło 1.500 zawodników, reprezentujących 
39 narodów. W porównaniu do Olimpjady 
ka pci zanotować należy spadek 


około 

» "500 zgłoszeń, ` 
co jednak ze względów technicznych (du- 
ta odległość) świadczy bardzo pochlebnie 


Jak było do przewidzenia, najwięcej 
zawodników zgłosiły Stany Zjedn. — 3818, 
następnie — Japonja i Kanada po 200, 
Włochy 108, Niemcy 81, Argentyna i Bra 
zylja po 75, Anglja i Meksyk po 70, Fran 
cja 67, Szwecja 47, Finlandja 40; inne pań 
stwa zgłosiły po kilku lub kilkunastu za- 
wodników. 


Kolarz w żółtym trykocie. 
Wyścig dookoła Francji. 


Trzeci etap wielkiego biegu dookoła 
Francji na trasie Nantese— Bordeaux wygrał 
Leducq przed Stoeplem i Bonduelem. Czwar 


Zamiast 17 lipca — 15 sierpnia. 
Mecz ligowy Legja — Garbarnia. 

W najbliższą niedzielę 17 b. m. miał 
się odbyć w Warszawie mecz o mistrzo- 
stwo Ligi pomi Legją a Garbarnią. 
Na mocy jednak porozumienia obu klu- 
bów, zawody te będą miały miejsce dopie. 
ro 15 sierpnia. 


Sylvio Cator. 

Jednoosobowa ekspedycja Haiti. 

„Drużyna** olimpijska republiki Haiti 
składa się z jednego człowieka nazwiskiem 

Sylvio Cator.- Przybył on już do Situnów 
Zjednoczonych i startować będzie w Los 
Angeles w skoku wdal. 

Na olimpjadzie paryskiej w 1928 r. Cator 
zajął drugie miejsce. Obecny jego rekord 
wynosi 26 stóp. Cator jest atletą 

o niezwykłej sile. 

~ Obok sportu bierze on również czynny 
udział w życiu politycznem Haiti. Zajmu- 
je on stanowisko dyrektora biura turystycz 
nego republiki. 


ty etap Tour de France Bordeaux—Pau 
(95 klm.) wygrał Georges Ronse (Belgja) 
w czasie 6:23:20 sek. przed Le Drogo, An- 
tenem, Bonduel i Leducq. 

W klasyfikacji ogólnej żółty  trykot 
(symbol pierwszeństwa) zatrzymuje nadal 
Leducq 35:16:02 sek., 2) Stoepel 35:17:17, 
3) Bonduel 35:18:02, 4) Lemaire 5:19:03, 
5) Ronsee 35:19:50. 


Trzy doniosłe zebrania 
polskich władz piłkarskich, 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
w Warszawie cały cykl ważnych zebrań 
piłkarskich. 22 lipca obraduje Zarząd Li- 
gi nad sprawą Żurkowskiego, 28 lipca 
— Walne Zgromadzenie Ligi nad stosun- 
kiem Ligi do wniosków Walnego zgro- 
madzenia PZPN i wreszcie 24 lipca — 
Walne Zebranie PZPN. 


FHiszpanki będą grały 
w piłkę nożną. 

W niektórych miejscowościach Hisz- 
panji powstały piłkarskie drużyny kobie- 
ce, m. in. takie drużyny znajdują się już 
na Gibraltarze ji w La Linea. Pierwszy 
mecz pomiędzy drużynami kobiecemi 
rozegrany zostanie w najbliższych dniach 
na Gibraltarze. 


t „£CHU 


Zerwanie stosunków sportowych 
pomiędzy Włochami i Czechosłowacją? 


Po skandalach, jakie miały miej- 
sce na meczach piłkarskich o puhar 
środkowej Europy w Pradze i Tu- 
rynie pomiedzy Slavją a Juventus, 
a których przyczyną był grający w 
barwach włoskiej drużyny Argen- 
tyńczyk Cesarini, prasa tak włoska, 
jak i czeska i „ir 

zwalczają się namiętnie, 


przyczem polemika w prasie jest 


tak obrzydliwa, że przytoczenie tu 
nawet wyjątków, byłoby nie na 
miejscu. Obie strony są tylko pod 
iednym względem zgodni — zer- 
wać stosunki sportowe. Czy jed- 
nak dojdzie do tego — nie wiado- 
mo, — gdyż całe zajścia omawiane 
są obecnie drogą dyplomatyczną 
pomiędzy powyższemi serem 


az =o aal i 


Sport w kilku słowach. 


(—) Termin meczu boks. Łódź * i 
został ustalony na 5 sierpnia w Łodzi, 
‘godz. 20 na boisku YMCA (dawny ogró- 
dek Grand Hotelu). Kapitan Związkowy 
ŁOZB ustalił następującą drużynę: w. 
musza, Bicer I (Un.), rez. Grabor (IKP). 
w. kog. Spodenkiewicz (IKP), rez. Lesz- 
czyński (IKP) w. piórk., Cyran (Zjedn.) 
rez. Woźniakiewicz (Geyer), w. lekka: 
Frank (Union), rez. Banasiak (IKP), w. 
półśr. Gamczarek (IKP). Seweryniak 
(ŁKS), w. średn. Chmielewski (IKP) rez. 
Seidel (Un.), w. półe. Wurm (Un.), rez. 
Kempa (IKP) i w. ciężka: Konarzewski 
(IKP) rez. Sibbe (Un.) Dowiadujemy stę 
w ostatniej chwili, że w wadze lekkiej ma 
walczyć Klimczak, który zmajduje się w 
b. dobrej formie. Skład Śląska nie został 
jeszcze ustalony, przypuszczalnie jednak 
będzie zawierać nazwiska: Nowakowskie 
go, Leszczyńskiego, Rudzkiego, Zachlota, 
Makosza, Wystracha i Wocki. Wobec dłu- 
giej przerwy w meczach bokserskich, i 
wysokiej klasy zawodników obydwóch o0- 
kręgów mecz Łódź.Śląsk wzbudził 0- 
gromne zainteresowanie. 

'(—) W kilku łódzkich związkach spor 
towych, jak lekkoatletycznym, (ŁOZLA), 
gier sportowych (ŁOZGS), bokserskim 
(ŁOZB), trwają obecnie ferje letnie, 
przyczem zarządy nie mają swych zwy- 
kłych posiedzeń — uftzędują natomiast 
wydziały, 

(©) W sobotę rozegrane zostaną w 
Łodzi dwa ciekawe mecze o mistrzostwo. 
Na boisku Wimy o godz. 18.ej odbędzie 
się mecz o mistrzostwo klasy A między 
groźnymi rywalami ŁTSG i Turystami, 
zaś na boisku DOK zostanie rozegrany 
decydujący mecz o mistrzostwo grupy 
łódzkiej w kl. R.. między Makkabi i Tu- 
rem (o godz. 18.ej), do którego obydwie 
drużyny przygotowują się z największą 
starannością. 

Kusociński przybył do Los Angeles. 
Na budynku przeznaczonym dla zawod- 


Woda w kolanie. 

Nieszczęśliwy wypadek Rajasaari, 

Prasa fińska otrzymała pierwszą olimpij 
ską wieść hjobową. Mianowicie podczas 
treningu w Góteborgu kandydat na mistrza 
świata w trójskoku Rajasaari 

zranił sobie kolano. 

Badanie lekarskie wykazało, że w kola- 
nie wytworzyła się woda, Prawdopodobnie 
Rajasaari nie będzie mógł startować w Los 


| Angeles. 


lm dę mesie nśmiechnę/o” 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXV 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa). 

W czoraj w pierwszym dniu ciągnienia 3'ej 
tlasy 25-ej polskiej loterji państwowej wyloso- 
wano następujące wygrane; 

60.000 zł. wa Nr. 108917, 

5.000 zł. na Nr. 42471. 

po 1.0000 zł. na Nrry 61486 89151 i 

po 500 zł. na N-ry 32784 56584 90774 127691 

po 400 zł. na N-ry 18070 43712 68503 74136 
82204 136942 139804 143235 

po 350 zł. na N"ry 14507 14919 17172 3069% 
33813 42121 59604 63531 67025 95995 115436 
118371 122917 127202 129757 142631 151986, 

po 300 zł. na N-ry 47366 61775 68093 97967 
98875 119849 123050 150617 154277 


po 250 zł. na N-ry 4299 4466 5207 9290 10045 


937 28058 62 260 307 61 429 34 97 533 635 720 
825 46 29057 197 207 364 69 488 612 746 864 87 

30037 121 259 330 93 411 28 31 520 27 621 47 
79 722 24 42 52 73 861 31351 403 547 78 882 933 
32273 82 369 72 79 457 33182 208 25 427 711 53 
56 830 90 34107 245 58 86 444 599 594 35003 181 
236 76 446 67 73 92 531 849 905 11 70 78 36119 
210 414 38 754 840 906 58 37003 06 164 263 S3 
552 619 39 720 963 33127 67 270 428 547 58 815 
73 74 977 39057 59 137 350 466 502 76 608 75 83 
757 40068 189 336 60 452 503 13 735 64 808 30 95 
41107 57 340 48 450 93 543 55 97 654 82 750 79 
9483 21 929 68 74 42063 222 59 95 606 15 756 814 
37 947 43222 56 309 20 451 566 824 27 56 44010 
57 65 196 260 357 823 56 940 79 45003 82 116 82 
87 302 23 92 490 647 51 754 873 907 20 46143 55 
269 456 59 552 68 94 621 99 717 885 47274 313 42 
514 657 838 935 62 48178 301 03 05 584 645 86 
776 810 703 49191 201 445 85 627 85 766 74 809 
71 99 50002 34 186 324 596 751 810 933 71 51149 
62 296 312 40 473 510 619 40 85 779 872 75 986 
99 52093 206 50 99 330 32 627 76 837 62 53082 
89 205 55 92 371 555 78 685 870 96 975 76 54007 
125 89 254 304 72 418 77 536 79 635 61 862 906 51 
55144 84 331 43 67 412 57 61 64 76 528 81 88 680 
98 748 76 99 827 72 963 56033 112 681 95 886 
57066 130 60 224 72 356 539 740 862 915 47 58092 
334 59 618 766 71 77 809 88 59038 80 314 59 63 


10985 12621 22182 23022 25204 25268 27652 28930 | $] 425 35 502 635 40 T14 21 828 968 


30761 31802 36195 38075 42227 43706 44529 48177 
48567 50861 57698 58047 59332 59700 66271 68657 
69310 69889 70004 72184 75894 80265 80888 81607 
82031 85133 89508 97410 102347 107116 110054 
112456 113319 119280 119524 120364 128943 
129755 132061 133772 134616 143178 143650 
144554 144727 144859 147209 152082 153107 
153650 
po 200 zł. na Nrry: 


111 56 78 212 407 505 26 841 69 963 1001 258 
91 341 42 482 543 656 95 825 46 949 60 2058 211 
55 380 425 69 530 61 760 934 70 3126 60 536 634 
50 71 719 62 866 4063 72 271 95 425 527 644 718 
899 966 5020 79 115 30 68 340 96 624 43 706 64 
6028 106 98 32 79 401 44 512 58 742 98 7042 74 
283 523 683 793 856 918 26 8121 66 237 63 90 313 
59 647 63 730 81 842 99 925 84 9196 285 314 36 
412 18 529 67 749 828 922 67 92 10082 120 249 404 
518 35 625 015 11197 391 615 99 715 93 839 956 
72 85 12115 243 627 54 715 88 13014 34 239 65 
326 421 28 761 93 811 25 31 14041 108 224 62 473 
82 688 768 R09 57 15045 51 88 300 562 66 646 705 
65 R73 985 96 16061 BI 565 905 91 17010 56 SU 
1A1 40 302 450 566 631 94 S2] 26 34 64 82 908 
18176 219 457 534 70 825 43 900 19010 138 72 493 
509 73 721 44 53 86] 82 20010 125 214 47 51 69 76 
343 465 72 90 512 653 718 899 908 23 65 21211 44 
300 458 R4 984 22148 73 321 94 436 56 66 600 31 
775 803 23027 76 127 221 83 96 361 593 99 603 
19 60 702 24085 111 235 332 56 727 43 808 941 91 
25123 79 207 20 74 % 337 52 431 518 81 641 74 
87 826 982 26118 216 338 458 500 614 54 724 843 
061 27336 44 07 465 503 624 33 35 83 04 872 75 


60006 153 354 454 91 763 874 909 82 61097 107 
23 58 263 390 502 22 755 888 983 62023 252 305 
23 53 63 6701 715 58 902 63010 132 334 620 22 89 
853 909 65 64190 308 542 68 639 719 902 55 65020 
132 39 50 85 260 77 327 66 91 655 61 99 734 52 81 
849 66155 329 55 434 522 40 62 718 64 806 905 
72 67078 81 111 49 252 97 384 96 828 911 68068 
100 253 345 46 586 919 35 69129 226 329 91 542 
628 935 40137 273 304 37 599 bb4 750 956 71030 
90 125 94 240 47 72 95 317 483 84 503 707 15 803 
19 985 72151 208 50 481 533 35 630 700 05 819 
73036 97 223 49 66 441 4S 581 723 86 863 985 
74113 53 408 30 77 684 662 905 30 75156 75 277 
367 72 87 615 727 865 93 910 62 76047 61 204 350 
434 53 585 657 730 45 76 77170 260 381 441 61 507 
I5 620 745 867 70 908 78010 25 153 65 97 28 
330 44.56 400 20 76 572 609 746 854 971 70191 
287 305 409 48 565 67 72 632 724 961 80061 384 
96 433 76 508 45 53 84 90 603 38 72 791 %2 11 
60 81021 66 73 342 80 419 556 692 768 849 9v7 
82087 203 63 340 96 321 924 41 83136 70 240 430 
52 65 637 803 91 973 78 98 84148 282 315 54 463 
87 588 668 97 740 800 47 64 929 85049 108 33 81 
202 05 369 411 65 500 39 720 33 63 835 68 923 
80 86005 19 33 49 201 312 50 65 405 16 20 57 550 
61 77 669 725 804 27 917 22 87111 76 205 58 60 
345 616 39 79 791 884 974 88022 33 163 386 68i 
769 86 912 24 89124 282 449 523 59 692 704 93 
827 76 913 40 75 

90075 85 91 149 69 273 400 823 27 904 16 18 
91033 252 338 52 413 52 53 595 630 84! 89 91/4 
92133 62 362 456 519 37 636 92 93 802 93012 350 
83 515 82 87 94497 533 52 57 693 50 99 926 6% 
95019 37 98 358 65 90 463 76 658 92 897 951 96006 
72 140 76 290 339 603 85 804 28 67 78 97019 341 


196 224 318 67 466 572 745 810 53 949 98166 72 
221 82 303 430 72 617 704 965 91 99015 129 74 93 
0212 33 654 847 57 990 100008 21 68 138 82 200 
48 507 98 634 45 92 816 101044 54.192 303 49 73 
90 416 26 45 99 501 10 628 47 52 914 102006 327 
90 453 543 614 77 78 88 731 830 72 966 103063 
66 100 325 434 84 526 77 601 757 66 840 953 75 
104063 101 41 237 67 525 44 92 656 776 800 916 
80 105456 76 543 654 68 746 58 889 106280, 96 
302 616 815 48 88 107148 203 6 549 727 861 108067 
105 28 214 31 33 313 414 23 29 39 42 516 620 749 
50 819 95 109074 117 27 249 64 417 610 713 817 
90 965 110081 187 282 370 437 532 77 676 93 740 
946 111076 108 92 233 319 55 93 401 31 536 621 
112277 330 39 75 487 588 674 923 34 63 66 89 99 
113119 50 208 75 81 303 74 492 652 55 937 114021 
44 430 33 617 34 723 810 75 973 115053 108 303 
83 87 526 671 833 905 116061 07 211 19 57 321 
444 544 67 711 117019 312 42 48 54 404 552 58 69 
98 118028 94 126 34 74 258 526 673 78 720 842 71 
92 119085 193 265 471 79 548 57 69 73 633 35 823 
48 67 901 5 24 

120374 85 483 90 650 94 793 917 64 121115 38 
39 64 215 40 417 33 92 775 900 122000 24 54 151 
217 88 353 85 94 431 58 621 777 832 43 53 901 
123003 26 38 54 72 104 20 269 86 359 81 415 550 
634 39 798 967 124027 116 93 333 45 46 455 76 595 
602 10 16 909 57 125078 123 67 87 97 204 25 88 
488 617 60 765 913 126169 93 221 319 463 588 671 
732 867 91 965 127006 9 40 73 459 639 65 793 873 
128032 197 258 339 91 407 717 26 129095 134 SI 
267 384 402 21 575 750 68 845 924 44 130033 98 
186 207 29 315 63 407 85 822 64 80 905 51 74 
131014 23 118 95 371 457 88 552 79 92 712 44 858 
72 132016 23 97 155 549 631 77 707 879 902 4 15 
17 64 65 84 90 133026 50 114 33 219 29 80 429 
513 70 887 971 134296 376 437 556 73 409 21 58 
710 814 20 49 58 82 99 944 60 68 135004 88 551 
636 778 81 93 884 968 94 136031 38 99 306 74 91 
526 311 137039 73 81 92 277 311 72 483 532 30 
666 70 83 862 91 953 138021 41 68 102 36 216 34 
71 93 304 55 60 63 412 705 24 25 936 94 139044 
66 118 540 605 30 723 932 33 68 140024 58 107 233 
359 70 87 442 673 736 868 916 141176 205 351 76 
79 458 769 806 142101 12 78 84 260 64 75 98 331 
36 60 471 575 709 840 979 143016 39 53 120 35 
315 69 83 441 531 663 64 80 859 69 906 60 144106 
53 205 6 30 55 315 85 410 24 47 99 527 611 59 
751 918 23 145048 82 111 65 211 54 305 19 492 
517 612 19 97 914 66 146091 184 89 371 413 573 
672 95 854 90 922 61 147088 116 52 88 242 352 
409 36 620 71 951 148000 104 30 47 97 339 91 541 
57 83 87 98 832 80 914 36 67 97 149023 42 52 101 
Z 225 345 91 92 425 57 78 539 754 73 809 957 


150043 54 75 144 45 378 79 414 541 694 903 14 
20 45 151137 70 310 92 408 548 621 65 76 B2t 
152108 12 88 278 324 400 511 39 51 96 691 730 44 
70 968 153131 32 78 213 84 390 503 959 145149 
24 119 98 89 93 604 88 727 35 40 967 155012 170 
255 328 503 5 69 602 156005 99 126 224 50 308 
478 704 78 79 873 903 12 58 80 157093 310 421 
521 82 754 874 914 82 158153 58 343 442 65 582 
603 7 *47 73 159323 94 470 84 520 63 786 93 56 
95 


ma 


ników polskich wywieszono flagę biało- 
amarantową, 

(—) Anglicy wysyłają na olimpjadę 
ekspedycję złożoną z 95 osób, na którą to 
liczbę składa się 71 zawodników į 24 kie. 
rowników, sędziów, trenerów i masaży. 
stów. Z pośród zawodników wyjeżdża 19 
lekkoatletów, 8 lekkoatletek, 16 pływa. 
ków, 3 bokserów, 3 zawodników do mię- 
cioboju nowoczesnego, 8 szermierzy, 15 
wioślarzy, 7 kolarzy ż t, d. część ekspedy- 
cji wyruszyła w Środę 13 b. m. zaś po- 
zostali wyjadą 20 b. m. 

(—) Prócz Haiti, po 1 zawodniku wy- 
syłają na olimpjadę: Filipiny.skoczka 
wzwyż Toribio, który niedawno osiąg- 
nął 2 metry (w Amsterdamie był 5) 
Tureja-sprintera.Mohamedd Alego, oraz 
po jednym mniej znanym zawodniku 
wysyłają: Hawai, Peru, Bułgarja i Jugo- 
sławja. 

(—) Wiadomość o wystąpieniu Wala. 
siewiczówny na Olimpjadzie w barwach 
Polski, potwierdza się, gdyż otrzymała 
ona posadę w konsulacie polskim w 
Ameryce i zrezygnowała z przyjęcia 0- 
bywatelstwa amerykańskiego. 

(—) Pływacy węgierscy przybyli już 
do Ameryki i rozegrali mecz piłki wodnej 
z teamem Nowego Yorku zwyciężając 9:2 
W czasie treningu w biegu na 100 y. dr. 
Baranyi osiągnał czas 54,2 bijąc Amery- 
kanów Kojaca i Spenca, 

(—) Finałowy mecz w strefie europej. 
skiej o puhar Davisa, który odbędzie się 
między Niemcami a Włochami wzbudzi) 
ogromne zainteresowanie, W ostatnim 
meczu tennisowym między mowyższemi 
państwami rozegranym w Hamburgu w r. 
1929 zwyciężyły Niemcy w stosunku 8:2. 


Wisła - Wacker 3:3 (2:2). 


Radjeo-kąecik 


RASZYN, sobota. 


11.58. Sygnał czasu. 12,05. Program na dz. 
bież. 12,10. Przegląd prasy polskiej. 12,40. Urz. 
kom, PIM. 12,45—14.10. Płyty. 15.00. Kom. ga- 
spodarczy, 15,10—15,30. Muzyka lekka. 15.30. 
Wład. wojsk. 1 strzeleckie omówi red. J. 1. 
Targ. 15.40, Słuchowisko ze Lwowa.  16.05— 
16.35. Melodje z filmów dźwiękowych (płyty). 
16.35. Kom. dla żeglugi I rybaków. 16,40. „Prze 
gląd wydawnictw perjodycznych". 17,00. Muzy- 
ka cygańska z Katowic, 18.00—18.20. Odczyt 
pt. „Fotografowanie twarzy ludzkiej“, wygl 
inż. M. Dederko, 18,20—18.50. Muzyka lekka 1 
taneczna, 18,50. Halo. Tu Centrala (Reportaż z 
Centrali Telefonicznej). 19,15. Rozmaitości. 19,35 
Pras. Dz. Radj. 19,45. „Wład. ogrodn.*, wygl. 
inż. Wł. Pietrzak. 19.55. Program na dz. nast. 
20,00—21,00 Muzyka lekka, 21,00. Feljeton „Na 
widnokręgu”. 21,15—21,50. D. c. koncertu. 21.50 
—21.55. Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
dowego. 21,55. Kom. dla komunik. lotniczej 
22,05—22,40. Utwory Chopina w wyk. St. Na- 
wrockiego. 22,40, Wiadomości sportowe. 22,50 
—24.00. Muzyka taneczna. 


$ 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota, : 
14.00—15.00. Transm. z Berlina. 16,30—17,30 
Koncert z Hamburga. 18,05—18,30. Muzyczny 
przegląd tygodnia. Dr. H. Curiel; „Muzyka a 
sztuk! piękne”, 18,30—18,55. Prof. O. E. Meyer: 
„Badania naukowe a bohaterstwo". 19.00— 
19,25. Profesor Reichenbach: „Prawdopodobień- 
stwo a przyczynowość*, 19,30—19.55. Dr. Wre- 
de: „Kościół a postęp“. 20.00. Koncert ze 
Sztutgartu. 21,00. Tr. ze Sztutgartu. 22,20, Ko- 
munikaty, nast. muzyka taneczna. 


Ca mas po prac] rozwali? 


Teatr Miejski — Onkel Mozes. 

Teatr Letni — Hau Hau. 

Gong — Pobór na teściowe. 

Capitol — Muiłostki śpiewaczki. 

Corso — I. Na Zachodzie 
II Współczesne małżeństwo» 

Czary — I Zamach nad Rio Grande. IT Laure] 
I Hardy, 

Grand_-Kino — Za grzechy brata. 

Palace — Rewolucjonistka, 

Przedwłośnie — Obława w Paryżu. 

Rakleta — Jego maleńka. 

Resursa — Moralność pani Dulskiej. 
trowny, 

Splendid — Tragedja nad Mont_Blanc. 

Oświatowy — Dla dorosłych Golgota samot 
nej dziewczyny. II Panienka z barem na kólł- 
kach. 


Co zgolować ju ma chiad 


Zupa pomidorowa, 
Zrazy zawijane, kartofle. 
Sałata głowiasta, naleśniki. 


bez zmian. 


ŻYCIE EKONOMICZNE. ' 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk. — 31.62, 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
376.25—378.25, Wiedeń, złoty czeki — 7931— 
79.79, bankn. — 79.15—70.75. Zurych, złoty 
(za 100 złotych) zamkn. — 57.45, Berlm, złoty 
(za 100 złotych), noty większe — 46.90—47.30, 
wpłaty na Warszawę 47.10—47.30, na Katowi- 
ce 47.10—47.30, na Poznań 47.10—47.30, Gdańsk 
złoty (za 100 złotych), 57.43—57.54, telegrafi- 
czne wpłaty na Warszawę 57.43—57.54. 

Londyn, 15 lipca. New-Jork 35462, Paryż 
90.40, Berlin 14.94 i pół, Montreal 407.75, Am- 
sterdam 8.80, Bruksela 25.56, Włochy 69.31, 
Szwajcarja 19.20, Kopenhaga 18.46 i pół, Wie- 
deñ 32, Warszawa 31.62. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 15 lipca, Brak notowań z powo- 
du zaburzeń atmosferycznych. 

Liwerpool 15 lipca. Loco 4.76, lipiec 4.43, 
sierpień 446, wrzesień 4.45, listopad 4.46, gru- 
dzień 4.49, styczeń 4.51, luty 4.53, marzec 4.56, 
kwiecień 4.58, kwiecień 4.61, maj 461, czer- 
wiec 4.63, lipiec 4.66. 


Waluty „dewizy I akcje 


na gieldzie warszawskiej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na zebręniu giełdy pieniężnej obroty dewiza« 
mi zagranicznemi były większe niż poprzednio 
przy tendencji naogół mocniejszej. W stosunku 
do nieoficjalnych notowań z dnia poprzednie- 
go Gdańsk stracił 5 groszy na 100 guldenach 
gdańskich. Nieznaczną, zaledwie pół groszową 
zmiżkę na 100 koronach czeskich wykazała de” 
wiza na Pragę. Poważniejszej zniżki doznała 
Hotandja, przy trwającej nadal słabej tendencji; 
spadek jej wynosi 10 gr. na 100 florenach hołen- 
derskich. Pozostałe dewizy europejskie oraz a« 
merykańskie kształtowały się zwyżkowo Nał: 
więcej zyskała dewiza włoska wobec poprzed 
nich nieoficjalnych notowań, a mianowicie 20 
gr. na 100 lirach. Szwajcaria również uległa 
większej zwyżce, zyskując 10 gr. na 100 fran- 
kach szwajcarskich. Spadkowa tendencja dewi- 
zy na Londyn uległa dziś zahamowaniu, zdo= 
bywając nawet 2 grosze na 1 fumcie. Bez zmłan 
kursowych kształtowat się kurs Paryża. Droż" 
szy o 1 grosz na dolarze był Nowy Jork kabel 
t czek, ten ostatni w stosunku do poprzednich 
nieoficalnych notowań 

PAPIERY PANSTWOWE — MOCNIEJ. 

Zaznaczyła się mocniejsza tendencja dla po« 
życzek państwowych, odnosiła się ona zwłasz- 
cza do pożyczek premjowych. Obroty naogól 
były mało ożywione, zmiany kursowe nieznacz- 
ne. 3 proc. Prem. Poż. Budowłaną handlowano 
po kursłe o 25 gr. wyższym. 4 proc. Prem 
Poż, Dolarowa zyskała 35 gr. o 50 gr. droższa 
była zwyżkująca od wczoraj 4 proc. Prem. Po 
Inwestycyjna. Bez zmian kursowych obracana 
10 proc. Pożyczką Kolejową. Jedyną zniżkę, 
wynoszącą 0.5 proc. notowano w obrotach 7 
proc. Poż. Stabiltzacygną 1927 r, a 

LISTY ZASTAWNE — UTRZYMANE : 
Z ODCIENIEM MOCNIEJSZYM, a 

Po słabszej tendencji dla prywatnych pa 
pierów lokacyjnych, obserwowano nastrój nie" 
co moomiejszy. Tranzakcje zawierano przewał 
nie papierami prowincjonalnemi, W grupie sto- 
łecznej doszło do obrotów 41 pół L Z Tow: 
Kred. m. Warszawy po kursie 46 proc. Moc- 
niej o 1.25 proc. kształtowała się ceną 8 proc, 
L Z Tow. Kred. m, Warszawy. W grupie pro- 
wincjonalnej bardzo poważnej zwyżki w sto- 
sunku do ostatniego oficjalnego notowania z 
dnia 1.6 doznały 8 proc. L Z Tow. Kred. m. 
Kalisza, Wynosiła ona 8 proc. Po kursie utrzy= 
manym obracano 8 proc. L Z Tow. Kred. m. 
Lublina i 10 proc. L Z Tow. Kred. m. Siedlec. 
Do obrotów doszło dziś również obligacjami 
Polskiego Barku Komunalnego, z których 8 
proc, II emisji zwyżkowały w stosunku do 0- 
statmego notowania z dn. 30.6, o 0.25 proca 
zaś imne pozostały bez zmian. ' 

PAPIERY PROCENTOWE, 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 36.25, 
Premj, Poż. Dolar, serja III 47.25—47.00. Pre 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna  93.50—93.25— 
93.50, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 4650— 
47.50—47.25, Pożyczka Kolejowa 100, Listy Za- 
stawne Banku Rolnego 83,25, Listy  Zastawne 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Banku Go- 
spodarstwa Kraj. II em. 83,25, Listy Zast. Bam- 
ku Gosp. kraj. I em. 9400, Obligacje Komunal- 
ne Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25, Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, Obli- 
gacje Pol. Banku Komun. I em. 72, Obligacje 
Pol. Banku Komunalnego H em. 81.25, Obliga- 
cje Pol. Banku Komunalnego III em. 93, Obli- 
pacje Pol. Banku Komunalnego IV em. 93, Li 
sty Zast. Tow. Kred. m, Warszawy 46, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 55.50—54,75— 
55,75, Listy Zast. Tow. Kred. m. Kalisza 53, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Lublina 47.50, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Siedlec 50.50. 

KURSY. AKCYJ. 
Bank Polski 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Warszawa, 15 lipca. Urzędowa ceduła Giet- 
dy zbożowej i Towarowej za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ta- 
dunkach wagon., ustalona na podstawie ce 
giełdowych: żyto 20.75—21.25, pszenica wę% 
ska 25.00—25.5 zbierana 24,00—24,50, maka 
pszenna luksus. 45.00—50.0, — 0000 40.00 — 
45.00, — żytnia pytlowa 38.00—40,00, — sitko- 
wa I razowa 3000 — 31.00. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słańca 3.32 
Zachód -— 19.51 
Dłngość dnia 16.19 
Ubyło dnia 0.22 
Tydzień 29. 
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Nie Konstantynopol, 


lecz Istambuł. 


= Konstantynopol zmienił swoją wid 
Od dnia 5 lipca br. nazywa się Istambuł. 
Konstantynopol zmienia w ten sposób już 
po raz czwarty swoją nazwę w ciągu dzie- 
jów. Pierwotnie nazywał sie Byzancjum, 


potem Stambuł, potem Konstantynopol. 
Dawni Słowianie nazywali Konstantyno- 
pol również Carogradem. Wszystkie prze 
syłki pocztowe muszą odtąd być adresowa 
ne pod nazwa [Istarnbuł. 


Domki z kaloryferami 
dla... fok i białych niedźwiedzi. 


W Władywostoku wypłynęła z koń- 
cem czerwca ekspedycja filmowa sowiec- 
kiego przedsiębiorstwa „Sojuz „ Kino”, 
w kierunku półwyspu Czukotsk. Szefem 
półwyspu jest Litwinow, który otrzymał 
nakaz na kręcenie filmu z życia Eskimo- 
sów. 

Udają się tedy sowieccy filmowcy do 
zatoki Lawrenca, a stamtąd wzdłuż wy- 
brzeża aż do wsi eskimowskiej Naukan, 
położonej na najbardziej wysuniętym cy- 
plu państwa sowieckiego. 

Chodzi oczywiście o sfabrykowanie 
filmu propagandowego. Scenarjusz za. 
wierać będzie zapewne wstrząsające 9- 
brazki z życia Eskimosów za czasów cara. 
tu, gehennę białych niedźwiedzi i fok. tor- 
turowanych przez wampirów kapitalizmu 
iprzerażające warunki bytowania miesz 
kańców lodowej krainy. Druga część fil. 


mu. przedstawiać będzie metamorfozę |* 


królestwa zimy pod wpywem „wiatru bol 
szewickiego", 

Lodowce topnieją, na ich miejsce za- 
kwitają kobierce łak i rajskie ogrody. 
Ziemlanki i lodowe chaty  Eskimosów 
zamieniają się w żelazo _ betonowe kolek- 
tywne domy ludowe. Foki i niedźwiedzie 
już nie narażają się na zaziębienie, prze- 
bywając godzinami w zimnej wodzie, 
gdyż zbudowano dla nich wygodne, o- 
grzewane kaloryferami domki. Szaman 
FEskimosów wynzeka się wiary ojców i 
wstępuje w szeregi bolszewickich „bez- 
bożników*, a córka Szamana staje na cze | 
le miejscowego GPU., jako komisarka dla | 
spraw nolitycznych pierwszorzędnej wagi. 

W Moskwie i Leningradzie film z ży- 
cia Eskimosów oczekiwany  jest*z niecier | 
pliwościa. Trzy propagandowe sowieckie | 
filmy wyświetlane we wszystkich mia- 
stach od lat dwóch, znane są już wszyst- 
kim mieszkańcom. Biedne sowieckie kino. 
many zmuszone są ogladać jedno í to sa. 
mo po sto razy. 
bo żaden film produkcji europejskiej ani 
amerykańskiej nie przedostaje się przez 
granicę. Obywatele ZRSS. nie powinni 0- 
gladać obrazów, z których wynika, że po 
tamtej stronie „kordonu“ życie jest przy- 
jemniejsze, niż w raju sowieckiem. Wolno 
im poić oczy tylko widokiem propagan- 
dowych obrazów, majstrowanych przez 


Lukier krzepi... beton. 
Ciekawe wyniki badań. 


Amerykański Instytut Badań Tech- 
niczno-Naukowych Mellona w Nowym 
Jorku. przedstawił Zjazdowi Chemicz- | 
nemu w Nowym Orleanie w czerwcu r. 
b. ciekawe wywiki swych badań nad, 
stosowaniem betonu odpornego na wpły | 
wy atmosferyczne. 

lnstytut Mellona wprowadził między 
innemi cukier 

do zaprawy betonowej. 

instytutu twierdzi, 
że konstrukcje betonowe, a także jezd- 
nie z tą domieszką cukru, zyskują prze 
cicne 60 proc. trwałości. Instytut za- 
łożyciela o słodko i soczyście brzmią- 
cem nazwisku stosował w swych ekspe 
cymentach wprawdzie cukier  trzcino” 
wy, ale zapewnia, że cukier buraczany 
jest jeszcze bardziej pożądany w tych 
wypadkach. Jeżeli go nie stosowano u 
Mellona, to liczono się jedynie z jego 
ceną, zwłaszcza w krajach Ameryki po- 
łudniowej. Mellonowi bymaimniej nie 
chodzi o propagowanie tą drogą konsum 
cji cukru w Ameryce, która i wprost i 
stosunkowo spożywa cukru najwięcej. 
Głównym i jedynym celem badań prak- 
tycznych, było wykazanie, że konstruk- 
cja betonowa, „osłodzona* cukrem, jest 
trwa!lsza i odporniejsza na wpływy kli- 
matyczne. 

To odkrycie Mellona zainteresować 
powinno przedewszystkiem kraje euro- 
pejskie. a w ich rzędzie także Polskę. 
przed którą, jako producentką poważną 
cukru, otwiera szerokie ‘perspektywy 
eospodarczę. 


uświadomionych politycznie 
filmowych. 


Trzy zjawiska. 


Kichamy bez wiedzy móz 


Piekne oczy krófkow:. 


Kiedy nagle, w ciemną noc, błyskawi- |dwa pierwsze sa 


ca rozświeci horyzont źrenica nasza się kur 
czy, powieka sie opuszcza, a nawet cza- 
sem, krzyk wyrywa się nam z piersi. le 


operatorów | trzy jav (ka są mimowolne, a choćby 


| nawet siłą woli udało się krzyk wstrzymać, 


Samochód w rzece. 


Ranna prze ażdźka po nieprzespanej nocy. 


Na przedmieściu Barrakas w Buenos 
Aires wydarzył się wypadek, który mógł 
łatwo przybrać rozmiary katastrofy. 

Niejaki Magnus Keller wracał w swem 
bucie nad ranem do domu Avellaneda. Na 
gle na skrzyżowaniu ulic Pedro Mendoza i 
Montes de Oco, mimo, iż jechał dość wol- 
no omal nie zderzył się 
Chcąc uniknąć niehybnego zderzenia skrę- 
cił nagle wbok i siłą odśrodkową wpadł z 
autem do rzeki. 1 


z tramwajem. 


miło odpocząć na brzegu lasu pod wysokopiennemi 


Oczywiście marynarze z wodnej poli. 
cji oraz przechodnie pośpieszyli Kellerowi 
z pomocą, lecz on sam wyskoczył z auta i 
wpław dopłynął do kamiennego wybrzeża. 
W komisarjacie policji użyczono niedoszłe 
mu topielcowi suchego ubrania, poczem nie 
fortunny kierowca udał się pieszo do do- 
mu, 

Z ministerstwa robót publicznych wysła 
no na miejsce wypadku narków i dźwigar 
do wyciągnięcih z wody auta. 


sosnami, 


Za 1,000 lat p 
wodospady Niagary znikną. 


Rzeka św. Wawrzyńca posiąda na od- 
nodze swej, łączącej jeziora Erie i Onta- 
rio na pograniczu Kanady i stanu New 
York, najwspanialszy cud przyrody 


Ameryki Północnej, wodospady Niagara. 

Otóż, jak słychać, uczeni geologowie a- 

merykańscy wydali wyrok śmierci na ten 

cud przyrody, pozostawiając mu jeszcze 
tylko 1000 lat do życia. 


Na podstawie badań geologicznych 
stwierdzono bezsprzecznie, że wodospady 
stale cofają się wstecz. Kamienne dni 
koryta wodospadów, jest oddawna przed 
miotem badań geologicznych. Niezbyt 


twardy kamień nie zdoła się zbyt długo | 
opierać potężrtemu naporowi prądu wody. | 


zmiany 


bę- 


Według przewidywań geologów, 
geologiczne wodospadu odbywać się 
dą mniejwięcej następująco: 

ZST ne or E TER ET TY TSA na atean ri risba OD 


Gwiazdy filmowe narzekają na podatki. 


Skarb zabiera moc pieniędzy. 


Z central towarzystw filmowych w No 
wym Jorku wysyła sie co tydzień do Hol- 


- |lywood 3 miljony dolarów na zapłatę pen. 


fyj gwiazdom, aktorom, reżyserom. Z tej 
sumy około 12 proc., t. j. 360.000 dolarów 


_ idzie na pensje dla asów ekranu, którzy 
| pobierają 


najwyższe gaże. 

Po obecnem podwyższeniu stopy po- 
w Ameryce, sporą część 0- 
gromnych gaż i zarobków gwiazdorów 
filmowych, o których nie śni się nawet ich 
kolegom europejskim przypada jednak 


weduktur nacZelny; Franciszek Probst 


fiskusowi. W Świecie 
wielkie dochody idą w parze z równie 
wielkiemi wydatkami, panuje z tego po- 
wodu spore rozgoryczenie. 

Jak wyglądają dochody i podatki od 
tych dochodów w Hollywood? 

Przy pensji, wynoszącej 50.000 dola- 
rów rocznie, podatek wynosi obecnie 8.400 
dolarów; od pensji 150.000 dolarów, która 
uważana jest w Hollywood za średnią 0 
ile chodzi o gwiazdy, pobierany jest po- 
datek dochodowy w sumie 

53,660 dolarów; 


| 
| 


| 


W ciągu następnych kilkuset lat wła- 
ściwy wodospad cofać się będzie wstecz. 
Spad wody 

zmniejszy się. 
Ponieważ . równocześnie koryto wyżłobio- 
ne zostanie przez kamienie, płynące z wo- 
da, tworzyć się będą stopniowo progi. W 
ten sposób potężne wodospady rozpadną 
się z biegiem czasu w wielką liczbę mniej 
szych. 

Zapatrywania techników nie zgadzają 
się tutaj z teorją geologów. Technicy bo- 
wiem wszelkiemi możliwemi smosobami 
będą próbowali powstrzymać ten proces 
rozkładowy i zachować wodospad Niagara 
w dzisiejszej formie. Narazie też teoria 
geologów o odpływie jezior amerykań- 
skich do zatoki meksykańskiej spotyka 
Się Z 

wielkiem niedowierzaniem. 


Mimo wszystko są to konieczności nieod- 
zowne, które przez technikę mogą być 
wstrzymane, ale nigdy nie udaremnione. 


filmowym, gdzie |ZEZZZ ZZ 


pensja w wysokości 250.000 dolarów po- 
ciąga za sobą podatek w sumie 102.660 
dolarów, czyli prawie połowę zarobku; 
najwyższa zaś pensja stała w sumie 
800.000 dolarów opodatkowana jest 
w wysokości 372. 160 dolarów. 

Jest czego się martwić... Przy zarobku 
około 1 miljonów złotych rocznie odda- 
wać skarbowi więcej, niż trzecią część —- 
niełatwa to sprawa dla ludzi nawykłych, do 
życia i kąpania się luksusie, ` 


Odbito na własuej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 4 
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CZ S E o S E 


zupełnie bezwiedne. 

Zastanówmy się bliżej nad tem, co się 
dzieje z nami w chwili ujrzenia błyskaw- 
cy? Wrażenie zewnętrzne, wywołane sil 
nem światłem, olśniewa siatkówkę oka i 
nerw optyczny, którego końce rozkładają 
się w błonie siatkowej: wrażenie to przeno 
sí się natychmiastowo do nerwów centra 
nych, wprawiając w ruch komórki ruchowe 
zupełnie niezależnie od naszei woli: 

Okoruchowy nerw ściąga Źrenicę, twa 
rzowy zaś powoduje ściąganie teczówki a 
zarazem opadnięcie powiek. W zjawisku 
tem trzeba rozróżnić trzy momenty: | 

1) Podrażnienie nerwu czucia i drganie 
komórek nerwowych siatkówki. i 

2. Przeniesieníe wrażenìa do rdzenia 
kregowego mózgu. 

3) Natychmiastowe ruchy bezwiedne. 

W ruchach tych, zupełnie niezależ- 
nych od woli, mózg niema zwykle 

żadnego udziału, 
oddziaływa uspakaejstiaśliczynny.ypadku 
a jeśli jest i w tym wypadku czynny, to 
oddziaływa uspakajająaco na owe ruchy. 

Oto doświadczenie, które łatwo FE N 
nać bez nauki i bez laboratorium: |, 

Bierzemy żabę, a uszczypnawszy J€) 
łapkę, lub nalawszy kroplę kwasu siarcza 
nego na jej błonę międzypalcowa, zobaczy 
my, że żaba szybko pod wrażeniem bólu 
łapke podnosi. 

Jest to bezwatpienia ruch machinalny, 
niemajacy żadnego stosunku z wolą i móz- 
giem, Następujące doświadczenie jeszcze 
lepiej nas o tem przekona: obciawszy ža- 
bie głowę, oddziala się substancie mózgo- 
wa od szpiku. Operacja ta nie sprowadza 
natychmiastowej śmierci zwierzecia—prze 
ciwnie żaba może w tym stanie 

żvć jeszcze parę godzin. 

Po chwili, kiedy przeszło już pierwsze 
wstrząśnienie spowodowane operacją, Wy- 
starczy uszczypnąć znowu łapke żaby, a- 
żeby łapka jeszcze predzej niż dawniej 
podniosła się do góry. Dostrzeżono, że w 


— 


ą 
yuy! 
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cej ogolne i przedstawiały cziery wybili: 
formy. Fuchy te olizymaty nazwę 
chów kurczowych”, Przy siavem poraz 
nieniu ruchy te widoczne są tylko w or- 
ganie dotkniętym. 

Działalność jJych ruchów „idiomięśnie 
wych, w małym stopniu, przedstawia [asno 
niezależność ich od inteligencii; kiedy prze 
ciwnie. przy ogólnie;szej wrażliwości i 
współdziałaniu szerszem, przypuszczaćby 
można do pewnego stopnia udział w nich 
woli. Przykładem moze tu być takie do- 
świadczenie: bierzemy znów żabę z od- 
cieta glowa i drażnimy powierzchnie Jej 
skóry w jednym punkcie grzbietu, puszczą 
jąc 


iu 


krople kwasu octowego 

Łapka ze strony podrażnone) podnosi się 
w górę ruchem kurczowym i drapie miejsce 
bołące. Odcinamy tę noge: kikut stara się 
wszelkiemi sposobami dostać do grzbietu, 
a kiedy mu się to nie udaje, wtedy łapka 
z przeciwnej strony rozpoczyna manipula* 
cję podobną. się to fakt trudny do wytłu 
maczenia, chyba przypuścilibyśmy pewną 
dozę inteligencji w rdzeniu pacierzowym? 

Wszystkie te ruchy bezmyślne, kurczo 
we i instynktowe mają za ostateczny cel-— 

obronę jednostki t gatunku. 

Mimowolnym wiec ruchem zamykamy 
oko, na widok obcego ciała grożacego oku 
Mimowoli kichamy, kiedy iakiś silny za- 
pach draźni nasze nerwy powonienia. Wiel 
ka bywa liczba bezmyślnych rzynności me- 
chanicznych, lub wreszcie instyktownych, 
które organizm nasz załatwia bez o 
współudziału inteligencji, naszej i woli. O- 
czywiście, że znaczna liczba ruchów na- 
szych jest zupełnie bezmyślna, ale jest tak 
że wiele zjawisk, które zdaja się mieć jakiś 
zwiazek z działaniem inteligencji człowie 
ka, bywają tylko mechanicznym skutkiem 

fizjologicznego ustroiu. 

Dodać musimy, że oczy krótkowidzów 
wskutek rozszerzenia źrenicy, pod wzęlę- 
dem "piekności, kształtu, ognia f wyrazu 
są o wiele piękniejsze, niż oczy normalnie 


stosunku do zadawanego bólu lub podraż | zbudowane. 


nienia, ruchy żaby stawały sie mniej wię 


| 


Krawiec bez serca. 


Nie wydał panu 


W merostwie pewnego miasta fran. 
cuskiego miały się odbyć niedawno za- 
ślubiny rmłodej pary, której nazwisk ze 
zrommiatych nawodńw nie nadaią, 

Ransiem tego dria narzeczony zjawił 
się w uomu panny nuodej i spędził z nią 
kilka chwil 

na czułej pogawędce. 

Wyszedł na kilka godzin przed terminem 
ceremonji tłumacząc się, że musi się iść 
ogolić, ostrzyc i przebrać. Nie przybył jed 
nak w czasie oznaczonym do merostwa, 
gdzie już zebrane były obie rodziny i 
goście weselni. Po dłuższem czekaniu, 
gdy narzeczony nie zjawiał się, wszyscy 
udali się na Śniadanie, które miało być 
ucztą weselną. Nastrój był gorzej, niż 
melancholijny. | 

Wkońcu wszyscy rozeszli się do do- 
mów, a narzeczona z płaczem rzuciła 
strój ślubny. Dopiero wieczorem zjawił się 
niedoszły pan młody i wyjaśniła się Za- 
gadka, 

Otóż po ukończeniu zabiegów u fryzje- 


młodemu fraka. 


ra udał się on do krawca, u którego z% 
mówił uroczysty garnitur. Ale ten nie. 
ludzki człowiek nie chciał wydać fraka í 
akcesorjów i 
przed uregulowaniem rachunku, 
Napróżno zrozpaczony oblubieniec błagać 
go niemal ze łzami aby mu wydał garni- 
tur, napróżno przyrzekał zapłacić zaraz po 
weselu. Krawiec pozostał niewzruszo- 
nym. Gdy próby otrzymania pożyczki 
wśród znajomych również spełzły na ni. 
czem, trzeba było zrezygnować ze ślubu. 
Narzeczony, obawiając się kompromitacji, 
wyjechał z miasta, wrócił jednak wieczo- 
rem i opowiedział wszystko swej narze- 
czonej. Niestety, przyjęła go ona 
bardzo chłodno 

i nie chciała słyszeć o małżeństwie z czło. 
wiekiem, który nietylko nie posiada pie 
niędzy, żeby zapłacić za garnitur, ale na 
wet nie może tego garnituru otrzymać na 
kredyt. 

I tak z winy krawca rozchwiało się mał. 
żeństwo. 


Samochód wynalazkiem djabła. 
Tak twierdzi 108-letnia panna. 


W ciągu kilku ubiegłych miesięcy 
wszyscy reporterzy francuscy szukali po 
całym kraju osób, przynajmniej 100-let- 
nich. 

Po wielu poszukiwaniach zdecydowa. 
no, że najstarszą kobietą we Francji jest 
panna 

Aleksandra Franciszka Casteran, 
która liczy sobie 108 wiosen (być może 
zresztą, że niektórych nie liczy). 

Mieszka ona w bardzo malowniczej 
wiosce St. Beat, w Pirenejach, gdzie spę- 
dziła całe swoje życie. 

Pochodzi z rodziny rolniczej i przez 90 
lat zgórą nosiła na targ do pobliskiego 
miasteczka St. Bertrand produkty sadu i 
ogrodu warzywnego. 

W końcu jednak zmogła ją starość i 
choroba i przez ostatnie dwa lata staro- 


wina 
przykuta jest do łoża. 

Nie dopisuje jej.też wzrok. Zresztą czu- 
je się dość dobrze, słyszy doskonale i u- 
mysł ma żywy, prawie młodzieńczy, 

Nie wszyszła zamąż, gdyż 90 lat te- 
mu zginął wskutek nieszczęśliwego wy. 
padku jej narzeczony, którego głęboko 
kochała i któremu zawsze dochowała wier 
ność. 

Nie mumie powiedzieć, dzięki jakim 
„sekretom“ dożyła tak późnej starości. 
Nie zachowywała bowiem nigdy żadnej 


djety i nie przestrzegała specjalnych pra- 
wideł higieny. Zawsze jadła co jej sma- 
kowało i tyle, na ile miała apetyt. Nie 
gardziła też winem, choć nie upijała się 


BED: 

edną tylko ma radę dla tych, którzy 
chcieliby doczekać sędziwego wieku w 
zdrowiu i sile: 

— Unikajcie samochodów — mówi, — 
one to bowiem są powodem, że ludzie gi- 
ną marnie i przedwcześnie, Samochód jest 
wynalazkiem djabła”, 


Podsłuchane. 


ODCIĄŁ SIĘ. 

E, Wojtek, ciągiem latasz do tego kar: 
miska! ino buty po próżnicy drzesz! jakbyś 
znalazł. 

— Ale tyto ino tyrkocesz, jakbyś gębę 
na loterji wygrała, 


NIE POTRZEBA... 

Jakaś otyła dama pędzi jak lokomotywa 
po peronie i wreszcie dopada tragarza. 

— Panie, — krzyczy zdyszana, — zgu- 
biłam cały swój bagaż. 

— W takim razie nie potrzehnje pani 
mojej pomacy — odpowiada sapokajnie 
„dygnitarz*, 


Ta wydawnictwo odpowiada. Władysław Stynołkowski 


Za redakcję 


odpowiada; Roman Furmańskl 


